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Jak p. orfanty u o m zy y z udźmi1 
Pan 5łroński chciał kupić "Rzeczpospolitą" na weks e, lecz pan 

Korfanły żądał golówki. ' 
Kompromitujące "wyjaśnienia" zakulisowych machinacji. 

W dzisiejszej "Rzeczypospolitej" uka 
~ał się artykuł p. Korfantego, wyjaśnia

jący dokładnie zakulis'owe machinacje 
podczas sprzedaży pisma. Oto co pisze 
p: KorhnŁy: ' 

Fakt zmiany właścic1ela większości 

działów spółki, wydającej pismo tego pok 
toju, co "Rzeczpospolita", nie mógł 

przejść bez uwagi sfer, zajmujących się 

tyciem publicznem. 
Od przeszło roku w kolach polirŁycz

aych krążyły, pogłoski, Że' "Rzeczpospoli 
ta" jest d.o nabycia. Wymieniano nazwi
ska r6żtlych ludzi; starających się o jej 
kupno. Pismo zaś samo, które na począt
ku swego istnienia dzięki imieniu jego 
założyciela Paderewskiego, olbrzymie 
miało powodzenie, po 4-1etniej egzysten 
cji znacznie straciło na swojej wartości 
,?rze T co nie z:dradz-:.m heM'! t,akmni
~y. 

W ostatnich miesiącach coraz uporczy 
wiej z.aczęły krążyć pogłoski o sprzedaży 
"Rz-ecz?,ospolitej", wymieniano nazwis-

ko tego, który mial zlecenie poszukać 

wic i zapowiedziałem, te nazajutrz będę wnym razie nie będzie mógł pozostać, a 
w Warszawie, aby z nim nową sytuację mnie czekają nieprzyjemności. Poprosi
omówić. Po mojem przybyciu do Warsza łem go o zapros.zenie w majem imieniu 
wy p. Stroński nie mógł się ze mną za- współpracowników na konferencję, któ 
raz zobaczyć, bo miał ważną konferen- ra miała się odbyć nazajutrz o godzinie 
cję i umówił się na godzinę i-szą po poło i-ej. 
Stawiłem się w oznaczonym czasie, lecz Z rozm-owy z p. prof. StrońsJkim, acz... 
p. Stroński widocznie nie mógł się sta- kcilwie'k dotykałem tei ewen1ualności, nie 
wić na umówiony termin. Ze zgromacLzo- mo,g-lem wnioskc)lwać, że przed konfenm
nymi w redakcji wsp6łpracownikami nie cją PIP. Stroń'Ski i jego współpracownicy 
moglem rozmawiać, zanim się nie parozu mogliby zamieścić w piśmie coś, coby mo
miem z p. Strońskim. Miałem dopiero spo gło szkodzić wydawnktwu, lub atakowaĆ 
sobność rozmówić się z p. Strońskim w p. Paderewskiego llłb mnie .Niestety po
Sejmie, po osŁatniem posiedzeniu plenar myli1em się. W p01"annym numerze ci pa
nem. Proponowałem jemu i jego współpra nowie "pożegnali" się z swymi czytelni
c:Qwnikowi dalszą pracę w "Rzeczypospo karni i roz'Drawili się z p. Paderewskim i 
litej", nie stawiając żadnych warunk6w I 7.: e mną. W dodatku r,ozsypali gotowy już 
politycznych. P. Stroński zaż~dał, bym ~kład, widocznie w tern przekonaniu, te 
mu sprzedał "Rzeczpospolitą", w przed j dalsze numery pisma już sj,ę nie ukażą, 

", 

o powiększenie floty polskiej. 
Rokowania ekspertów wojskowych. 

nabywcy, wymieniano nazwiska starają· Paryż, 24 pa:hdziernika. I W związku z budową portu w Gdyni 
cych się o kupno. Nie mogli o tern nie wie Zwiedziwszy wraz z admirałem Po- przez konsorcjum polsko-francuskie tu-
t~~;"-" pp. Stroński i jego wsp6łpracowni rębskim zakłady budowy statków mor- tejsze koła mOTSkie chętnieby widziały, 
c. ", ~; ~-ch,iłem że w tych warunkach wol- skich VI Che·rbourgu, min. Sikors~i wy- ażeby liJ,ipucia floŁ~ polska zbog~ciła się 

, b.~' . t k . k . t ć' lechał do Tulonu z podobnym zamIarem. , VI torpedowce, łodzie podwodne 1 hydrop 
!!:1 : l O ,l nu:1e a • Ja, l~nYI?' s ara, SIę Albowiem jednym z celów jego podróży lany. Zwiedziwszy Tul on, min. Sikorski 
(I ,..' lycle pisma. P. Stronski, z ktorym do Francji było zamówienie Ho.tyli torpe- zlozy wizytę marszałkowi. Pebi'nowi w 
mnk zG'.w!]ze łączyły najlepsze stO'sunk\.1 dawców or~,z łodzi podwodnych dla ma- Nicei, poczem wróci do Paryża. W przy
'\Ol t"j chwili bawił zagranicą i to VI sa:-I rynarki polskiej. Flotyla ta zaliczona ma szłym tygodniu zapewne zakończone bę-
: :l~" 'l"! 1 . ma Gdyby był I być na po'Czet dostaw finan~owych przez clą rozmoWy, toczące się pomiędzy eks-

S,C ",V:1e v. aSClCle a plS. . kredyt 400 miljonów, przyznany nam pertami wojskowemi z {}obu stron w atmo 
w kraJU, byłlbym go był odrazu pomfor- przez Francję jeszcze w roku 1921. Uk- sferze bardzo serdecznej. Chodzi tu mia 
mował o moich zabiegach. Nie chciałem ład Herriota i Chłapowskicgo podpisany nowicie o sprecyzowanie pewnych dość 
bcwiem mieć przed nim tajemnic, tak w sierpniu 1924 roku dotyczy, jak wiado l ogólnych postanowień konwencji z luŁe
jak on ich nie miał przedemną, gdy przed mo, tylko realizacji trzcc? rat 100 mniO-j go 1 ?21 roku., Prawdopodobnie spisany 

,_, b' ł' fi nowych; czwarta pozostaje nadal do dy- będz1e protokoł dodatkowy. 
ro,w~m za lega u mnIe o pomoc nanso spozycji rządu polskiego. 

~"~~a~~W~~hbUs~P~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ciele p. Strońs:kiego .zachęcali mnie do : 
n:lb', da "Rzeczypospolitej". Z nieci er
pli ; ';~ścią ocz.ekiwałem powrotu p. Stroń 
~l~ jego z zagranicy, aby go w moje za
,urar y wtajemniczyć. Kilka rary się infor 
r.l"'wałcm u osób bliskich p. Strońskiemu 
Y-iedy wrócił do Warszawy, natychmiast 
pl'7.y j.;chałem i p. Strońskiemu szczegół.o 
wo opowiedziałem o swokh zamiarach i 
~abiegach, prosząc go w dodatku, aby mo 
'e strania poparł swym wpływem u p. 
Paderewskiego. Podkreślam, :!e p. Stroń 
ski ani słówkiem nie zamaczył, te i on 
Jest ref1ekta:n:tem na pismo i nie prosił 
mnie "Wcale, bym swoich zabieg6w 'zaprze 
stał, mimo, że w rozmowie podkreśliłem 
fe chwilowe niepowodzenie nie pow
~tfl' :na mnie od dalszych starań. Gdyby 
p •. ~ l ' oński był zaprotestował przedwko 
fTl'1;m .zamiarom, byłbym od nich odstą
pił, 

M Ole zabiegi osŁaJtecznie 1JOstały u
wieiJczone pożądanym skutkiem i naby
łem większość udział6w "Rzeczypospoli 
lej", Natychmiast po powrocie z Szwaj
carji, poinformowa1em p. Sirońskiego ;) 
,tranba1kcii dok on arJ e'j telefonem z Kato-

ukaże się jutro 
i zawierać będzie między innemi zdjęcia: 
przywódców klasy robotniczej Łodzi, budo~ 
wy nowych. linji tramwajowych, najp,ięk
niejszych aktorek Warszawy; scen . filmu 
,,0 czem się nie mówi ", oraz rzadką ' foto
grafję 'grupy zesłańców ,na Sybir z f., 1905, 
wśród których znajduje się b. prezydent 

Łodzi, p. A. Rżewski. 

Poza tern "Panorama" Qgła'Sz3 
nalny. konkurs z nagrodami. 

orygl-

W połudnIe odbyłem ,lronfef'encję ~ 
wybitnemi wspóbpracowrukami, na ktÓTej 
jedni so'lidaryzowali się z p.S'tTońs'kim, ż~ 
dając sprzedania mu mych udziałów w 
"Rzeczypospolitej", inni zn6w proponowa 
li, by $p<I'awę poddać pod arbitra! p, 
Dmowskiego. Wszyscy jednakowoż stanę 
li na tern stanowisIku, że oni są nieiaka 
moralnymi współwłaścicie.lami "Rzeczy. 
pospolitej" i za1"6wno sprzedający jak ku, 
pujący 'Powinni się byli P Oiprze dni o poro
~umieć i uzysikać ich zgodę. Roz,umo·w.1-
nia tego nie mo,gę uznać za Siłuszne, gdyż 
w takim razie akcjona.rjusz towarzystwa, 
zamierzający Siprzedać swe akcje, musi ~ l 
by uzyskać na to zgodę genjalnego in7)" 
niera towarzystwa, a prac,a takiego inży. 
niera ma conajmniei tę samą wartość spa 
łeczną 0'0 .praca zdolnego publicysty, 
Stwierd"'am, tE' w każdym razie anowis 
ko współpracowników "Rzeczypospoli. 
tej" nie da się pogodzić z ich dotycheza. 
sowem stanowiskiem, Droniącem zasad, 

, ?I'ywatnej własności. 
I Z inicjatywy pp. wsp6łipracownikó" 
miałem powt6rną rozmowę z p. Str~ 
skim. W rzeazy samej p. Strońsk'i pozo
stał sobie wiernym, żądając ,odstąpienia 

mu "Rzeczypospolitej", w przeciwnym ra 
zie nie będzie mógł ze swymi wStPólpta. 
cowniJkami w niej pozost.ać mimo to, że 
nie stawiałem mll ża.dnych wamnków po
litycznych. Wo·hec tego arbitraż okazał 
się zbytecznym. Zapyt,ałem się tedy p. 
Strońskie'go, czy i kiedy będzie mógł e· 
wentualną cenę kupna zapłacić, na co 
obiecał mi dać odpowiedź nazrujutrz.. Dzi~ 
p. Strońs!ki wskazał mi rp •• Jaroszyńskiego 
jako swego finans1st ęi do niego mnie skie 
rowat P. pos. Jaro'szyński oświadczył mi., 
że o potrzebną sumę się star,a, propono
wał wekSle, których ia prryjąć nie llJO~· 
lem i nie chciałem, w końcu m'- moje py
tanie zaznaczył, żc mOiŹe za. 6 tygodni bę
dzie mia'ł potrzebną st1.mę. 

Wohec tego i możHwość odstąpieni& 
"RzeoZJpo'9PQlitei" p, Strońsldernu 1 il'~o 
przyjaciołom uoadła, gdyż trudno żądać 
odemnie, abym mu ją oddał na spłaty lub 
weksle. 

Delegatowi współpracowni'ków pismlt 
wynik mej ;rozmowy z p. Jaroszyńskim 
za:komunilkowałem, zapraszając raz jesz
cze wszsyfkich do wspóltpracy bez; sitawia 

, nia im warunIków. Wspó'}\pracowni:cy od~ 
mów1!i i tem samem. swój stosunek s'łuiJbo 
Wy do "Rze'czYPo'Sipolitej" zerwali sami.\V 
tych warunkach ich żądanie, by :ij)6tka 
wwł,aci~a im 3-miesi,ęczną pen~ę, jako 
odszkodowanie jest pr.awnie nieuza'sadnid 
nem. Tego zdania są również prawnicy, 
k1órych Oipinji spółka. zasięgała. Nie'zroLu 
miałem jest wskute'k tego sł.mowisko lia,.; 

jęte przez syndykat dzienniJkalTry .Zasad 
'nic:zy ten spór ostatni rozstr'z)"gnąć mogą 
jedynie niezale;żne sądy polskie. 

W. Korfanły. 
W aX$r.aw~ :dnia. 24 patdzien:L W24 ~~ .... 
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Po rozwiązaniu 

z ą. 
D. 
ij;' 

Przecięcie gordyj łdego y 6 

węzła intryg politycznych. Def~cyt, ntie~zk~ń. potęguje się z dnia na ~z.ie~.- W~sokie koszta budowy i brak 
-:0:--" kapJtałow p enu~znych. Jak łagodzą głod m~eSZI{anlowy państwa europejskie.-

Policja ugania sitrza o~~ami Rząd polski :na nnyinej drodze.~ \Vysol{a płaca robotnika budowlanego.- Doma. 
komuni tyczny E, Idóry wy-
gasło prawo niełykalnoś i. gajmy się kredytów 9d rządu. 

Prezydent Rzeszy nie1.l'tiec!rlej rr1 d.':! JAK JEST W POLSCE? l w najlepszym razie, jak dwie, trzy, lub i budowlanych, zachowuje się bie'rnie, a 
t:iordyjski węzeł intryg po1itycz~ycb., 1("- Deficyt mieszkań w Polsce wzrasta cztery krople w morzu. nawet opornie - a jedynym jego zamia-
rych widownią by! w osta!lli~h c !lach nieustannie, a meh budowlany jest zniko- Dlatego rząd szuka obecnie srpo,sobu, rem w dziedzinie ruchu budowlanego, 
Reichsta~ w te..'1 sposób, że na wniose'~ mich trudności, na jakie rozwój jego na- byożywi·ć prywatny Tuch budowlany. jest nowy podatek na właścicieli domów 
~anclerZl? rozwiązał parlaml'>.nt i rcz?bał my i zaledwie wegetuje wśr6d o llbrzy- W szed~ jednak na niewłaściwą drogę. i lob:atorów, który pod szumną nazwą ,,0-

nowe wyh')ry na d1.t.di 7 grudnia.. [(lwn!)- IJotY!--'l na każdym kroku. Idqc za wzorami zachoclniemi, myśli tyI- plata na T.zecz z~iąZiku przymusowego", 
cześnie rząr:. Rzeszy z.wTóio!H sle dl) n'lro~ \Xi Niemczech przed wojną przybywa- ko o sposobach obniżenia kosztów budo- ma dać fundusze na subwencje dla ohui. 
du niemiec:-iego z odezwą z o~n:r r, zpi- ło roc:on~e 200,000 izb mieszkalnych, a 0- 'o/y zapomocą ~ubwencji, a niesłychanie żenia kosztów budowy, 
sanlia nowv~ ~ wyhor.6 'v becrue, mimo przesilenia gospodarczego mało się troszczy ° to, co u nas najważ- Pomysł taki powstaje w czasie, gdy W 

Odezwa zwraca uwagc na niczd.omo:c i n-lea.osłaieczności kapitałów, przybywa I niejsze, mianowicie, albo o ściągnięcie związku ze spadkiem produkcji przemy
do pracy ostatniego Reich",t~gu z pO'i"mk' Hl jes"c~e 70,000. kapitałów ruPQfecznych i kredytów bu- słowcj i rolnicz~·j, płaconej z dotychczaso 
wi~lIrlej lkzebności żywiołów s'U'~inychl W Polsce deficyt, który w r, 1920 ty1~ clowlanycll, albo.o u~t!c~o~enie tych .w~ wych podatków, niezbędne dla utrzyma
radykalnych na lu8w1cy i nIl lewicy. zaJ ko w 12 miastach wynosił 70,QOO izb m.ie- :męt:rzn~ch kapltałow, jakle przedsfaw1a nia równowagi budżetowe;, będzie dla 
daniem vryborów, głosi odezwa. b:d:de I szkalnycb, obecnie wzrósł w -tychże 12 ją ma:er:ały. budowlane, surowce do tych społeczeństwa ciężarem prawie ponad 
~rnniejszenie żywiołów radyk.,lnych i l miastach na 125,uOn _ a roczny przyrost mate1']alow l ~rac,a ludzka, zapomocą TI'O- siły. 
&tworzenie w Reicjls.tagu trviRhj wi~k- zapotrzebGwania "rynosi 11,000, Na to, by wych,. odp?w~ednIo s~ons;ruowanych su- Byłlby to nowy podatek bezpośredni, 
srości, na kt6rej rząd m6głby oprzeć poli- temu przyrostowi Gprostać, a nadto umo- l'ogat?w .p~e.m~dza. NIC me pomogą sub- a wiemy z zeS'tawień skarbowych, że o ile 
tJlkę, k~óraby była przedłużeniem POJitYM rzyć dotychczasowy deficyt w ciągu 10 :VClnCJ~, jesh me stwo~zy slę r:zerwoal"u podatki pośrednie, cła i monopole w no
ki londyński~j 'wynikaj~cej w z.akre~ie lat, hzehaby w tych 12 mia~tach b\1do~ sr·odka·w obrot.owych ,I kredytow, ~ któ- wej erze skarbowej dały więcej, niż było 
spraw zagranicznych z paktu londyńsldeM wać po 25 0.00 izb mieszlkaln)"ch ~ocznie. rego możnaby czerpac na wykoname pla preliminowane, to o tyle właśnie podatki 
go, Tymczase~ licZ/ba !!lowych budów w piel' n~ budowlanego, obejmUjącego, 2~,OOO izb beZipośreorue, częśdowo nie dopisałY i 

Od dnia rozwiązania Reichstagu panu -wszej połowie r. 1924 wynosiła w War- m~eszkalnych, w ~'wunastu naJwlększY;,h niedopisać musiały, 
j8 w gmachu parlamentu bardzo dywiony szawie zaledwie 46 w Łodzi 40 we Lwo- mIastach w CiągU Jednego roku, (oczywls- Tem więcej ubolewania godna jest 
fuch. Liczni członkowie wszyst1 r :ch par- wie 19, VI Poznani~t 5, Jest to' kropla w cie w całym kraju znacznie więcej). bierność rządu wobec kwestji stworzeniz 
t)i przybywają do parlamentu i omawiają morzu, a wobe.c ta.k ślill1aczego tempa, Oblkzono, że kapitał, potrzebny na dużego rezerwoaru kredytów hlrpotecz. 
obecne położenie oraz widoki Jl~vych wy katastrofa mieszkaniowa musi się zao~ ten cel, na jeden rok wyrnosi 400 do 500 nych i budowlanych, że obudzenie ruchu 
borów, Posłowie meobecni podczas roz- strzać z każdym dniem, jcuk słusznie do- miljonów zł. budowlaneg·o jest na teraz jedynym sposo 
wiązania parlamentu zostali zawmdomic- wodzi "Krtlrjer Codzienny". Nie jest to zatem kwota tak fantas- bem i, rzec można, kamieniem węg,ielnym 
ni urzędowym telegramem o rozwiąza.. Dwie są główne pt'zyczyny zastoju w t~C:ZIllie wysoka: by,p:zy odpowie~ich z,a poprawy ogólnej sytuacji gospodarczej, je 
mu, " ruchu budovilanym: za wysokie koszta bu b~egach me mozn.a JeJ ?tło uzys<k~c; częs- dyną obecnie otwartą drogą do złamania 

Wielu posłow było zaskoczonych roz .. dowy których szerokie wa1"s{ ludn.ości ClOW'O drogą kredytow z.agramcznych, przesl1enia, Od rrozwo·ju ruchu budowla-
" l t '_.!. d t .& ' wy, . Ś .Jc_ • .. k b' I ł Wl'lzamem par ar.en u pomewtu. o os al nl'e mo..<lV'iLy zamort rać . CZęSClOWO za \Nogą emISJI asygnat aso~ nego ·oWIE:m za eży ożywienie ca ego 

/;' u " .yzo.... czynszamI, po 
n~ej chwili spoduewali się po~yś1nego wy nieważ ~zynsze te 'V"Ypac1łyby za wysoko ~ych Banku ~osp'odarstwa krajowego. przemysłu, a chociaż Polska jest krajem 
!lIku rokowań prowadzonych przez kanc: w stosunku do ich dochodu, a następnie Jako suro!J,at~ pIeniądza pomocniczego, 0-. przeważnie agrarnym, to jednak przemysł 
]crza. Dotychczas naqon<'lllśd, OOrQr!owl rued-ootateczność ka"'Hałów pi ni.,' , h partego na mesłychanie realnych wanoś- zajmuje w jej gospodarstwie pozycję tak 

. li' . t ., k rt' l t' e "zn} c z , h b " . b d l h " b t k' . b 11 l soCJa sa, cen rum, rue!71Jec ~a r:>a Ja UM c.z,ego p'łynie brak d1łtt ó1otcrminowych he- Clac , 'o na ZIemI I u ow ac - plemą- znaczną, że u y e jej y 11' źr6diem cięż 
dowa, ko::,'~ścl i bawpl"S' '! part ja ludo- dytów hipotecznych, °oraz kredytóYII bu- dza, które~o cyrkulacja w tak ograniczo kiej niemocy gospodarstwa społecznego 
wa zebrali SIę na n .. :;-adę celem przygoto- dowIan ch, .nych T02'imlara.ch nie mo,źe żadną miarą na -długi okres cu,:su. 
wania nowych wybor6w, Frakcja demo- y spowodować infla C'jtl, ani zagrozić kurso- Ponadto, gdy przeciętna płaca rolbobu 
Im-ałyczna tak ,parlamenta~ ~ seim~ JAK JEST ZAGRANICĄ? lwi :złotego, ~ostateczn~'e zabeZlpiecwneg,o ka ,niekwa1if~kowan:go w ?o~sldm prze-
wa domagać 8lę będą rOZWl.!!.zailJa takze \YJ kraiach zachodniej Europy, a talk-I przez wysokle pokryCIe kmszcowe, I mysIe wynosa obecn!e 3 zł. I klIka groszy, 
sejmu pruskiego i rozpisania nowych wy- że w Ameryce północnej, (gdzie brakuje . , Wy;s1a,rczyłoby nara,zle z~pewnić so-. to prz~cięinie w przemyśle budowlanym 
borów równocześnie w dniu wyborów do w ilej C'hwiH 5 miljon6w izb mie'sz;ka~nych) bIe środkI dla wykonama taklcgo pr,ogra- wynOSl ponad 5 zł. 
parlamentu. punkt dę,ż'kości Ie,ży nie w braku kapita-\ mu na jeden fiok, bo dalszy rozwÓij już w Jakkolwiek te wszystkie momenty są 

Dekret roz'Wb,!Lujący parlament uka ft łów, ale w wys<okkh kosztach budowy. I 'Poważnej mierze sam silę opTze na konsek również piekącemi boląclikami i wyma
mi się w s~cjalnym numerze HReichsge- dlatego tam państwa wręcz subwencjomt wencjach finansowych tego pienvs,zego gają także szybkieg.o uregulowania, to jed 
.setzblattu", Według prawa z chwilą opu- ją nowe budowle, celem obniżenia ich roku. Już ożywi się produkcja i obrót, już ~ nak w obecnej chwili bezwzględnie na 
blikowania dekr~u ust~je nietykalność kosZ't6w i rza'bezpieczenia w ten sposób wz:rośnie obieg, już poczną powstawać 0- pierwszym p'lanie ~toi sprawa kredytów. 
,poselska, to też dziś z rana berlińska po- czynszów od tnadmiernego Vf.ZJrIOSIu. W du szc:zędności, k'bÓTe będą szukały lokaty w Jeśli tego ostatniego zagadnienia nie 
Hoja polityczna zgiosiła si~ w mieszka- źych rozmiarach czyni to Anglja, Fran- daIszych hudo·w.Ja,ch, już wzrośnie zaufa- rozwiążemy rychło w sposób pomyślny 1 
mach całego szeregu deputowanych ko- cja, Holandja, Szwajcarja i Cz,e'chy, przy- nie do gOS'poda1'sitwa p'olskie~o, a tem sa- wydatny, to będziemy musieli patrzeć na 
mundstycznychf ściganych o zdradę stanu czem systemy subwencji państwow)"ch w mem. ła:wiejszem będzie dalsz,e plasowa- wzr?:st deficytu mi~szkaniowe~o w p~o-
za przestępstwa prasowe i inne, jednakże każdem z tych pań'S~w są inne. Nadto An- nie listow zastawnych zagranIcą. gres'll ge·omeŁryczne), a utrata s.1ł ludzl{lch 
w domu zastała tylko posła Hoelleina, ~lja i Szwajcal'lja poszły lI"ównież drogą na rzecz zagranicy, drogą emigracji, bę-
który tał ___ ..2__ ' i . 'l-ol ,,) BIERNOść NASZEGO RZĄDU, d ' . l 
. ZOS ~Ily W 'Wlęz emu s ~- doóodnych i tanich kredytów, ZIe ooraz Wlę {sza. 
czem w .Moabicie, Wszyscy inni zdołali OM "" Tymczasem jednak niestety, rząd W'o~ Ludność będzie z Polski uciekała nie W Angl}ji, kredyty państwowe, udzie-
puścić swe mieszkania już wczoraj wie- l t ł d ł d k t 175 ' bec tego najistotniejszego zagadnienia, ja dlatego, że w Polsce niema co jeść, rue dla 

t 1.._!_ t d •• ane na en ce', osz y o wo y ml- k' . t k d t' l' t l t . Pl' ..li" 1_ L CZOł'em na yCJlUWI.S g y rozwlązame l' , fu J.' l' k ł 3' -,-.l- ' lem les sprawa re y ow 111pO ecznyc 1 ego, ze w o_sce nlema guzie nuesz,H.a", 
, ,. ,10now ll'LOW, czy I o rą,g o 1 p'U'l ml-

Relchsta,gu stało SIę wladomem. Pobcja l' .d6 ~./. li 
ol~k ł ' t' ł" h k Jar w ZilO'LyC . 
IW ona a rewIZji VI' mtesz.ISnł3C omuM ... .'1-' 

nistów Remmela i Gryglewi~za.. Prawie W ~ana.ch {.1edn~rczonych .polno~neJ 
przeciwko wszystkim członlr..om frakcji ko AmerykI także ohe~me rozwazany Jest 
munistycznej wdrożono postępowanie sa problemat srtt'bwenql państwowych albo 
Cłowe. . na pokrycie nad'wyżki kosztó:w budowy, 

W b"erUńskich kołach )i.J...c:zn ch o- albo ~ p'okr:rde części koszt,ów opt',ocen 

k j .l._ ły hPO'~-- Y
h 

towama kapItału wło'Żone:go w budowę, 
eze u Ił; "'" w pnysz c wyU\Hac zaM 
równo skrajne part je lewicowe, Jak i pra- KROPLE W MORZU. 
'wirowe poniosą ciężkie straty, Socjaliści '.' , 
~.ią nad~ieje odebrania ltomtmistom 25 NIe roozna zanUCIĆ, by rząd polskI 
do 30 mandatów, Stronnictwa urmarkowa nre czynił pewnych wys:iłków w tej dzie
ne spodziewają się zdziesiątkowa&ia nie- dz~n!e. Od chwilli ~dzyslkania niepodl~g
mieckich ludo,\'"ców. Socjaliści roz,poczy- łos'cl, 'l'Ząd sctm podjął budowę 1.2,000 Izb 
nają agitację wybocczą wd hasłem wałki mieszkalnych, z czego wykończono dotąd 
z nacjonalistami. 5000. W ostatnich czasach szczególnie 

Ostarlni Reichstag me ooczeliał się źywo idzie ta akc;a na kresach. 
długiego żywo!.,. Po,.,.-stał cinia 4 maja r, b. Kooperatywy l'ics"ka.niowe otrzymu~ 
w najcię±szym dla Niemiec o' resic, któ- ją od rządl! grunta pod budowę za pór-dar 
remu nad.av.-aia hl.tasb'ofamc piętno oku- mo, albo i za darmo (w sal'1ej Waxszo.'wie 

acja Zagłębia Ruhry i wa.i.l1wwy oraz :125 ~a, wartC'Ści 30 mirJ.j~nl)w zł., z ~zego 
ospodarczy chaos. R,."ich t:6 o::'t"ni no. 22 iluL zł. za dC'l.1'D1o). Nadto rząd z{laje 50-

sH w s,óie od nll!'cdz:"" za -.. ' ŚIi : . t ' i-I bic z te10 fpi~ VTę, że v/obpc wyżej p:zcd 
" I " ci f' t ' 1 nej choroby, :ilakońcWtt~j be. ··c niesław SLaWlOnyc l r'OZTIllarOYł e lCy u m;eoz1.{a-

nym zgonem. niowego i wcb'-'c zu" łncgo zasiojl.l w 
prywa111ym 'l'...;l"hu budowlanym, cała ta je 
go dotychczasowa akcia przedstawia się 

USTAWA O GMINACH WIEJSKICH, USTA W A O KW A 1'RRUNKU WOJSKO 
Polska A!!enc;a Telellraficzna.. WYM. 

Warszawa, 24 października. \Varszawa, 24 października.. 
Sejmowa komisjia administracyjna pod Sejmowa komisja prawnicza i wojsko 

przewodnictwem posła lIskiego rozpatry wa pod przewodnictwem posła Mączyń
wała w dalszym ciągu projekt ustawyoskiego przyjęły w drugiem czytaniu pro
samorządzie gmin wiejskich, przyczem jekt ustawy o zakwaterowaniu wojska, 
załatwiła kolejno artykuły od 26 do 32. z wyjątkiem dwóch artykułów, które o~ 

desłano do przeredagowania przez refe-
Komisja odesłała art. 26 do podkomi- renta. Jeden z artykułów traktuje o po

sji, ustanowiła rotę przyrze·czenla dla rad datku kwaterunkowym, jaki mo~ą nakła 
nych gmin. Postanowiono, ż'e radni spra- dać samorządy w związku z zakwatero
wują czynności bezpłatnie, służy im je- waniem, drugi zaś o gr f'.ni q: a czas trwa
dnak prawo żądania zwrotu kosztów, nia kwaterunków przejściowych. 
związ,anych z urzędowa!1iem. 

Ożyw·iO'11ą dyskusję wywołała kwe
~tja przewodniczenia w radzie gminnej. 
Utrzymany zosŁał projekt rządowy, prze 
wid'ljąCY, że wójt zwołuie i kieruje po
siedzeniami rad 1minnych. 

Następne posiedzenie komisji łącznie 
z komisją W01skową, odbędzie się w pią
tek Na porządku dziennym sprClwy taj
nych organizacji. 

NOWY POSEŁ POLSKI W KOPENHA· 
DZE, 

Kopenhaga, 24 października 
Dziś o godz. 11 w południe poseł Kon 

stanty Rozwadowski wręczył królowi 
Chrystjanowi na specjalnej audjencji swe 
listy uwierzytelniające. Król w dłuższej 
rozmowie dał wyraz zainteresowania 
swego dla stosunków duńsko - polskicb 

R'~WOLUC TA W BRAZYLJI i nadziel szybkiego roz,,:,oju i5tni~jących 
.... ,L • " • stosunkow kulturalnych l ekonomIcznych 

RIO de .J~nelro, 24 paZdZI2rll między obu krajami. 
W środę wybuchła tutaj rewolucja, i Po audjencji po!:eł Roz.wadowski prz, 

którą udało się wojsku stłumić i wszy~ jęty był przez królową, która nasŁępon.ie 
stkich przywódców aresztować. przyjęła również i p. Rozwadowsk~. 
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l Aleksy Rżewskl. 
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Szara dola tramwajarza. 
~~ywy człowiek przy motorze. -- Chłopski wypadek.--. 

, Czy szanujemy godność pracy? 
bo rozpędzony szybką jazdą wagcm, udeo. 
rzył całą siłą w wóz: i l"oZ!bił go na drobne 
kawałki... 

Ciemna noc okryła całunem całą o,ko
l icę. Księżyc ukrył się za ciężkie ołowia
'le chmury.,. Mroki wypełzły na drogę, 
:.;kładały się w fantastyczne ksrlałtty, la
'nały co chwila, to znów nikły ... Pociąg 

~ elektrycznej ko,lejki dojazdowej, dudniąc 
• i szumiąc, sunął po szynach dość szybko. 

l
, Dwie elektryczne latarnie pociągu świe
ciły w ciemności niby ślepia potwora. 

Rozległ się brzę'k tł'U'c7J01lych szyb w.a~ 
gonu, kzask druzgotanych ram okiennyell 
i głuche uderzenie wyginanego buforu ł 
pudła wagonowego... Po chwili mi'ejsce' 
wY'Padku wyglądało jak pobajowisko, Zai1 
słane szczątkami poga-uchotanego W02'JU f' 
wagonu. Konie chłopskiego wozu w pa-' 
nicznym Sltrachu urWały dysze:I i, rtąc roz 
głośnie, pobiegły na okoliczne zaśnieton. 
pola.. 

- .Twój woźny znów zrobił dziś awanturę. 
- Jak , zwykle przy sobocie - n a p a d ł n a p o c ląg. 

Co to znaczy? ~ 

Mój stróż ma p o c I ą g do butelki, a stróżka na 
niego n a p a d a. 

Rys. St. Dobrzyński. 

Sobczak, "Rozwój'" et consortes 
PO KOLINSKIM - SOBCZA~ 

We wezoratszym "Rozwoju", sławet
nym organie dorożkarzy łódzkich, redago 
wanym niedawno jeszcze prz,e:z Kotińskie 
go, obecnie poszukiwanego kryminalistę, 
ukazał się H&t niejakiego Sobczaka, wy
mierzony przeciw "Republice" i red. PoI.a 
kowi. 

Sobczak podczas niedawnego procesu 
Szpikowskiego pytany O' swe personalia, 
zeznał sam na sądzie, iż karany był za o
szustwo 3 miesięcznym zamknięciem w 
kryminale. Jeśli przed tym zeznaniem red 
Polak mógł z Sobczakiem ro·zmawiać, to 
po przyznaniu się do kryminalnej prze
szłości przez Sobczaka żadnej styczności, 
uawet sądowej, z nim mieć nie może. 

"ROZWOJOwi" powi.nszować można no 
ę.,ego a ha rdzo godnego spółpracownika. 
Tradycje Ko1ińskiego VI piśmie tym nie gi 
ną. Wszelkie "zarzu<ty" dorożkarskiego 
organu pod nas'Zym adresem zbywamy 
>przysłowiem: ;,Pies szczeka. wiatr wieje" 

LIST DO REDAKCJL 
SZan. Panie Redaktorzel 

W ZlWiąZ'ku z z.arzui-ami, zawartemi w 
liście niejakiego Sz.plkowskiego do redak 
oji "Rozwoju" prosimy uprzejmie o za
mieszczenie następujących wyjaśnied: 

Nieprawdą jest, jakobyśmy inSipirowa 
li sprawozdanie ze sprawy Noska. 

Nieprawdą jest również twierdzenie 
SZlpikO'wskiego, }akoby ktokolwiek z na
szego Biura szantażował go. 

Prawdą natomiast jest, że po zamiesz
czeniu przez nas w prasie rewelacji ,p. 
Szpikowskim w związku z dostawami woj 
skowemi, był u nas p. Szpikowski, a na
wet przysyłał p. Sobczaka do naszych 
mieszkań prywatnych w sprawie odwoła 
nia tych wiadomości. 

Mieli uczynić to po otrzymaniu wyjaś
nień od władz sądowych w spr.awie prze
ciwko pp. Szpikowskiemu i Sobczakowi. 
Nikt nie rozmawiał z p. Sz:pikowskim o 
sprawie sądowej Noska. 

Za oszczerstwa przeciwko nam skie
rowaliśmy zahlenie do prokuraloTa przy 
~ądzie okręgowym w Łodzi. . 

Racz przyjąć Szan. Redaktorze wyra 
zy szacunku 

Biuro Informacji Prasowych "BIPu
• -----

Piasek, belki, kostki wszędzie. 
Co to będzie?. Co to będzie?. 

Ulica Piotrkowska-gehenna przechodniówc 
Od kHku dni na ulicy Piotrkowskiej cią zmieścić się na tym wąskim pasku 

\V jej najruchliwszym odcinku - pomię- chodn~a. Hok panuje więc tu l'Jebywa~ 
dzy ulicą Narutowicza a Moniu.szki - ły, ludzie pchają się wzajemnie i popycha 
4zie'ią się rzeczy iście nie samowite. ją, a od czasu do czasu ktoś się pOItknie 

Oto za.równo jezdnia, jak i chodnik na o kamień, leżący na drodze ... 
wspomnianym odcinku upstrzone są tylu I to jeszcze nic ... 
przeszkodami, źe najodważniejszenlu na- Gorączka "naprawiania" o~arn~a tak 
wet turyście odejść musi ochota chodze- że i właścicieli domów .Co kilka kroków 
nia po tych górach kamieni, kostek, pias- piętrzą się więc drabiny i deski, pomię
ku, drabin, desek, ·belek. cl.zy którymi z trudnością przeciskają się 

Jezdnię się poprawia ... Dobrze ... A przechodnie ... 
więc szlabany, piasek i t. p. akcesorja zaj Chodza się więc "na raty". Kawałek 
mują pół jezdni t-ak, że wszysi'kie samo- drogi na chodniku, kawałek znów ]la jezd 
chody i dOTożki skupiły się na jednej wąs ni. Po kamienia.ch, kos-tkach, wybojach i 
l,cie jpołowie. Nie może tu być ,naŁuralnie piasku ... 
mowy o jechaniu "na prawo", wskutek Zadnej celowości w pracy, żadnej dlba-
czego powstają co chwila zatory. łoś ci o bezpieczeństwo pn:echo,dniów ... 

Niebezpieczeństwo wyłania się stąd A ludzie, kt6rzy już przywykli do tego 
'Wielkie dla osób, któlte zmuszone są do rodzaju szykan, nic nie mówią i cierpli-

I Prowadzący pociąg mot'orniczy, tny-
mając jedną ręką korbę elektrycznego re
gw.atora, drugą hamulec ręcwy, wytężał 
wzrok w ziemię, ażeby móc co UJjrz~ć, 
Napróżno. Stożkowaty ci.eń pociągu roz
pływał się w przejazdach, kładł się wpo
przek lin.ii lub zwodził i trwoży1 oczy. 

A może to pijak włóczy się po nocy 
między szynami? Od tych myśli i przy
pu,szczeń motorniczego dreszcz przebie
gał od stóp do głowy, a wraz z rytmem 
własnej krwi łomotało w pieniach, jak 
mlotem, prze'ocraszone ser·ce. 

Bardzo często wyłączał pltąd, wysilał 
swoje siły, ażeby zahamować pociąg, lecz 
przeważnie okazywało się, że to gra świa 
tła elektrycznego lub przywidzenie. Wte
dy zr",]'kle, porwany pasją, klął siarczyś
cie, a włączywszy prąd na dziewiątkę, je 
chał jut z całą szybkością. 

Motorniczy pośpieszał w jeź·dlzie, bo 
wóz, nał,adowany drzewem, u którego oś 
pękła na sanwm przejeździe, zatrzymał 
go kilkanaście minU't, a t,u na naznaC2)ony 
czas na lm-ańcową staoję przybyć trzeba, 
bo w przeciwnym razie czeka go za to ra
port lub przewlekłe tłomaczenie się na 
stacji. 

Zdala, nie przeczuwając nic, jechał -
.. po kawalersku", podochocony najarmar 
ku chłO'p. O kilkanaście kroków przed 1"0 
ciągiem skręcił gwałtownie do swego go
spodarstwa, położonego tui przy same1 
linji. 

Uczynił to tak nłeforlunnie, że w6% za 
kołysał się gwałtownie i runął bokiem na 
nrzejazd, wyrzucając do rowu nieforlun
nego furmana. Wagon tramwajowy z łos
kotem zbliżał się błyskawicznie do miejs
ca wypadku. Coraz bliżej i bliżej ... 

Motorniczy, nie spodziewając się ni
czego, nag'le w odległości kilku kroków 
dojrzał leżący na linji wóz chłopski. Pod 
wrażeniem niebezpieczeńshva krew ude
rzyła mu do głowy; począł hamować jed
nym i drugim hamulcem pociąg. Napróżno 

Chłop, nie wiedzą<: o mC%em, cłJrapał 
snem sprawiedliwego w rowie ... Po zje., 
ch aniu do remizy z rozbitym wagonem t 
pełen koski i niepokoju, z głową opartą <i 
spracowane dł Otni e, pisał mo1omiay zaJ 
port do dyrektora kolejki. 

"W dniu. d~isiej~zym, Jadąc ppcłągiem 
nr. lp.godzlnte 11 1 p6ł w kUTSi~ 28, na~ 
jechałt.* na leżący na, przejetdzie wóz" 
skutktem czego nutąpIły n8JSłępu;ące u
szkodzenia pociągu i t. p.". 

Czy! uwierzą w moją niewinno!ć? po
myślał w zniechęceniu. Przecief praSa. 
pub1łc~oś~ i 7JWie!"zchnicy zawsze czynią 
odpoWIedztalnym za wypadek mas%ynistc; 

Nazajutrz oznajmił Slłutbie zawiado~ 
ca stacji, że za uszkod:uenie wagonu Z04 

stał motoi-ni'Czy Dworakows'ki zawieszo.
ny w służ.bie aż do decyzji dyrektora, kM 
ry po kiLku dniach kazał mu %a.płacić za 
uszkodzenie wagonu. 

Prosta historyjka. Prawda 1 Mote ał 
za prosta, by ją wam, czytelnicy, op.owia~ 
dać. Bo cóż kO'go obchodzić może, że ofuli 
nięty i z-bes:ztany wyszedł motorniczy ~ 
gabinetu dyrektora, że aż z nazbyt skrom 
nei pensyjki płacić będzie kolosalne, jaJ( 
na jego budżety koszta naprawienia w-'go 
nu? C6ż to kOdO O'bchodzi? Że w kim~ 
cerce wrzeć będzie z po.czucia niesprawie 
dtiwości i krzywdy, a pod ciem.no-szarym 
tramwajowym mundurem huczeć będą bu 
rze buntu i odczutej zniewagi? 

Tak, czytelnicy, chciałem w,am przy. 
pomnieć, o czem się zapomina Cl.ęs~o, gd-y; 
wrący prąd życia rzuca was w pobliże te
gq tramwajowego szynela, nie zapomnij-. 
cie w rozgwarze swych osobistych inte1'8 
sów i myśli, ze obok was stoi nie robat.< 
nik-automat, lecz żywy, czujący człowieK 
który z takim wewnętrznym bólem rea
guje na częste aż nazbyt wypadki niepo
szanowania jego godności i pracy, 

Tragedja nieszczęSnej żony. 
Popełniła samobójstwo, by ratować od nędzy dzieci. 

Od wielu la.t mury pewnego domu przy 
ulicy Głównej kryły w sO'bie tragiczny 
trójkąt dwóch sić!;tr i męża jednej z nich. 

Przed 8 lały p. S. nawiązał stosunek 
z siosbrą swej żony, która zamieszkała 
przy swym kochanku. 

Kochankowie nie ukrywali. więzów, 
łączących ich, przeciwnie demonstrowali 
je na każdym kroku szczególnie wobec 
nieszczęśliwej żony. 

Tarcia między małzonkami potęgowa 
ly się z dnia na dzień lecz nie'Slzczęśliwa 
kobieta wiedząc, że zerwanie . z mężem 
pogrąży jej dwoie dzieci w otchłań nędzy, 
zrezygnowała ze wszystkiego, byleby za
bezpieczyć byt swych dzieci. 

Przed miesiącem p. S. oświadczył żo
nie, że muszą się rozwieść, gdyż wymaga 
tego jego kochanka. 

Napróżno nieszczęśliwa kobieta sia. 

rała się przebłagać męża, tłumacząc dlU« 
iż nie sŁania na z,awadzie kochankom i U;' 
zrezygnowała z PTaw żony, a pragnie je. 
dynie ochronić swe dzied. • 

Pan S. był nieubłagany." Oświadczy! 
tonie, H: daje jej tydzień czasu na wypro
wadzenie się z dziećmi z jegO' miesrlrania. 

Nieszczęśliwa kO'bieta Z1decydowała 

się na rozpaczliwy krok i postanowiła po 
pełnić samobójstwo, by śmi.ercią swą ura 
tO'wać życie dzieci ... zażyła trucizny ... 

Osiem dni trwały jelj straszne męczu-. 
nIe... Onegdaj wieczorem Śillliet"ć przecię
ła pasmo jej cierpień , .. 

Konała z imionami swych dzieci na U" 

s.tach, a z są.siedniego pokoju dochodził 
odgłos pieszC'zo,tliwych słów, któremi je,! 
mąż przemawiał 00 jej siostry. 

--8-

Rugi magistrackie. 
Czwartek, jest tym dniem tygodnia w turalniejszy parlament miejski. .. 

przechodzenia na drugą stronę. wie znoszą wybryki magistratu i "prywat 
którym rada miejska urządza "harbatkę" Niestety, rada miejska, posiada 'W' 

dla ludzi, kt6rzy przez dziwną ironię ro- swym gronie wielu nauczycieli, a mini .. 
su chcą odgrywać rolę ojców miasta. maIną liczbę kulturalnych nauczycieli ... Ale to jeszcze nic. nych przedsię.biorców" ... 

Piotrkowska ulica na wspomnianym 
l _ ~ tidcinlru ma być wyło,żona kostką granito 

wą ... Sprowadzono tedy zawczasu kil'ka 
wozów tej kos-tki i ułożono je w taki spo- Czytajcie 
s6b genjalny na odcinku, że zmniejszył 
się on o połowę swej na1uralnej szeroko~ 
~ Dw~~ ~obI zal~dw.iJ ~_og~ Z t:r~d.no4-

W czwartki rada miejska ho taką 1la Uprawia się .natomiast kult rugóW' 
zwą zbiorqwą określono ludzi, którzy partyjnych ... 
bardziej są do parady niż rady,. zbiera się Nie znaczy to bynajmniej, bV tylk~ 
w bufecie i tam spożywa ogromne ilości wyrzucano ludz.i oniemiłych roagistrato-
sznytek i sel'delk6w~.. I wf przekonaniach .- ruguje się r6wniell 

Gdyby ilością spożytych wędlin mle, - ludzi z tych stanowisk na które kandydul 
n:cw.Q klolUI.U'J luW:kB.u ~. 9lU»)'~ Y. 1\f!.jlf,pJ jQ wep,ólp".łU"lyjujJc.. 
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El w Z • 
Publiczność łódzka chodzi już do teairuo- Dlaczego frekwencja w zeszłym roku była 

wi.ększa1----Teatr '1StudjO" .~-eNiedzielne poran!{i literacko-artystyczne. 
Jak wykazuje statystyka, prowadzo-I świadczy to o słabem wyrobieniu k~ltu

!la przez sekretarjat teatru miejskiego, ralneil11 społecZJeństwa łódzkiego i o 0-

frekwencja w teatrze w październiku, gólnym braku zainteresowania się te at
I 

stale wzrasta, rem. -
Powoli publiczność przyzwyczaja 

się do siedzenia przez trzy g;dzi'llY w sku 
pieniu, słUChając artystów z prawdzi
wem zadowoleniem, 

Naogół ~ednak teatr dla Łodzi nie 
jest pierwszą potrzebą kulturalną. 

W zeszłym mku gdy wartość pi~młą
dza malała z clnb na dzień, gdy pl'ze
trzymywanie miljonów marek W' kieS'ze 
ni w ciągu dnia groziło stratą wskut~k 

dewahtacji łodzianie wydawali pieniądz, 
gdzie tylko mogli i kupno biletu do teatru 
nie wypł;rwało z istotnych potrzeb kultu 
ralnych .}'ecz było tylko jednym z ro·dza
jów "lokaty" kapitału. 

W tym roku sytuacja prze'dstawia 
się inacze'j. Pieniądz posiada. ustaloną 

swą wartość i ogólne piętno stagnacyjne 
t',~stawiło i w tej dziedzinie nieza'tarle 
ślady. 

Dziś, zanim łodzianin wyda pieniądze 
ftIusi się przedtem .dobrze namyśleć co 
najpierw kupić. A że bilet do te,atru jest 
dlań zawsze na ostatnim planie-

TEATR EKSPERYMENTALNY 
"STUDJO", 

Dyr, Wroczyńsld miał zamiar począŁ 
kowo otworzyć w Łodzi teatr ekspery
mentalny "Studjo", 

W teatrze tym miały być wystawiane 
'S'ztuki eksperymentalne, nowe, nigdzi·e 
jer;zcze nie grane, 

Dyr, Wroczyński prowadził od dłuż
'szego czasu pertraktacje w sprawie lo
kalu i w ostatnich dniach plany teatru 
"Studjo" obróciły się w niwecz. 

Właściciel lokalu, sądzi'ł, że dyr. 
Wroczyfiski nie odw.tła ze względów za 
s~dniczych otwarcia teatru i dlatego za
żądał horrendalnej sumy, przewyższają
cej czterekrotnie sumę, jaką przeznaczył 
d-yr. W roczyński na ten cel. 

Pocieważ prowadzenie tearu "Stud 
jo" prócz tych wydatków pochłonie bar 
dzo znaczne koszta, dyr. Wr o czyli ski 
postanowił narazie planów tych zanie
chać~ 

"Palenie surowo 
wzbronione !" ł 

! 

Oto nowy rozkaz p. Gosłom 
ski ego, właściciela cukierni' 

przy ul. Piotrkowskiej. 

Artyści, których zaangażowano spec 
jelnie dla tea<tru "Studjo" zostaną przy
dzeleni do zespołu teatralnego teatru 
miejskiego - wobec czego ilość artys
tów w teatrze miejskim wynj'esie obec
nie 40 osób. 

Z tak l:i.cznym zespołem dyr. Wro
czyński może sobie pozwolić na większą 
ilość przedstawień. 

. Dlatego też artyści z p.oczątkiem wi,o 
sny mają zamiar wyjechać na kilka goś
cinnych występów na prowincję, prócz 
tego w teatrze miejskim będą się ocLby
wały przedstawienia dla dzieci i stałe 

poranki literacko-artystyczne, 

PORANKI LITERACKO-ARTYSTY· 
CZNE. 

Poranki hędą się odbywały co nie
dziela o godzinie 12-ej. 

Dotychczas program poranków skła
dał się tylko z recytacji mniejszych lub 
większych utworów. 

Dyr. Wroczyński postawił sobie in
ny cel. 

Dla niego każdy utwÓr musi przejść 

Nie przebrzmiały jeszcze echa zatar
,gu p. Gostomskiego z kelnerami, na tle 
Ibiały{:h krawatów. gdy oto mamy do za 
~otowania nowy' fakt, świadczący o dziw 
'nej logice właściciela cukierni przy rogu 
.ulic PiO'trk<Y\ .... skief i Moniuszki. 

Za nieprzesłrzegani,e przepisów~ 
hygjenicznych~~ 14 d i aresztu . 

przez alembik teatru, zamiast więc re
cytacji nastąpi inscenizacja utworów. 

Pierws'zy poranek sienkiewiczowski 
będzie zawierał insceniz;acje fragmentów 
z "Potopu" "Pana Wołodyjowskiego" 
"Quo vadis" "Krzyżak6w' i kilku nowel. 

Repertuar następny<;h poranków 
przewiduje inscenizacje utworów Mk
kiewkza ("Lilje") Słowackiego, Krasiń. 
skiego, Norwfda, Micińskiego, Kasprowi 
cza i innych. 

W ten sposób dyr. Wroczyński che~ 
pomóc młodzieży szkolnej, która zro-
zumie chyba godne poparcie usiłowa-

nia teatru miejskiego i tłumnie zapełni 

każdei niedzieli salę teatru miejskiego. 

Dyre'kcja teatru miejskiego me ustaj~ 
w pracy. 

Czy publiczność łódzka zdoła oceni~ 
należycie trud i poświęcenie dyrekcji, 
czy zdoła wreszcie zrozumieć, że teatr 
winien być jedną znajprymitywniejszych' 
potrzeb kulturalnych społeczeństwa -
wykaże frekwencia w. następnych miesią 
cach, Ego. 

Ze sportu. 
-o--

WIDZEW 2 - HAKOAH 
Mistrzostwo klasy C. 
Spotkanie powyższych drużyn nastą. 

pi w niedzielę o godzinie 11 na boisku 
przy ul. Wodnej. 

ŁKS, 3 - POGOŃ. 
Drugie zawody o mistrzostwo klas"" 

C odbędą się tego samego dn1a o 11 przed 
poło na własnym boisku ŁKS. 

Sędziuje p. Dancygier. 

TURYśCI - UN10N. 
Mis.trzostwo klasy A. Sda cukierni oddzielona jest kanap

~:a.mi, wskutek czego wydaje się, te są 
ittzy oddzielne pokoje w zasadzie jedna·k 
~Ilła cukiernia stanowi jeden pok6j. 

Jedną ze spraw najbardziej palących 
jest kwest ja utrzymywania należytego 
porządku w domach prz.ez lPanów dozor
ców. 

Lokatorzy domu wnieśli ska1"gę do Zawody rewanżowe powyższych dru. 
komisarjattl polic}i, który wydelegował żyn odbędą się na boisku 'Turystów w 
swego funkcjonarjusza celem spisania od niedzielę o godz. 2,30 

Dlatego dziwnem się wydaje nowe 
flo:tporządzen1e p. Gostomskiego. zabra. 
.mlające gościom pa.Jenia w pierwszej czę 
łci sali. 

Kto siedzi przy muzyce temu w ~ 
d7Je łaski wolIno trzymać papieros w us
tach, przy 'Ilastępny{:h molikach "pale
nie surowo wzbronionel" 

Gdz.iet w 'bem sens? 
Na talki k'omIorl, mogą soble tylko po 

~wolić dyrekcje kolejowe, gdyż w pocią· 
gac'h są osobne przedziały, oddzielone 
ściankami, natomiast cukiernia p.Gos
,tomskiego stanowi jedną salę i dym roz
nosi się we wszystkich kierunkach jed-
nakowo. . 

Rozporządzenie takle sta;e sIę przy
ezyną bat-dzo częstych nieporozumień 
między publicmością, a kelnerami, któ
rzy trzymaią się ,stricte' wylepionych roz 
\taz,6w p. Gostomskiego, 

Zabroo.ienie palenia papierosów w cu 
kiemi nie może być umotywowane zad
uMIli względami bezpieczeństwa ani tern 
bardziej hr-gjeny. wobec czeg.o uważamy 
nowe rozporządzenie p, Gostomskiego 
za zwykłe nieUczenie się z wymogami 
publiczności, która tak chętnie >spędza 
czas przy czarnej kawie, słuchając wca 
le nieźle skompletowanej muzyczki. 

-ck'-... 

Podwieczorld ! hlbo ~Je 
W związku handlow_có lJ.J 

(Al. Ko~duszki 21). 

powiedniego protokółu. Spotkanie budzi pewne zatn't.e·resowa 
Ostatnio wogóle czyto wskutek mini 

malnych płae, jakie otrzymują dozorcy. 
czy z p.owo.du niesumiennego wypełniania 
obowiązków - dość, te lokatorzy cora'z 
częściej skarżą się na niesumienność pp. 
do z.orców , którzy lekceważą sobie naj
prymitywniejsze przepisy higjeniczne. 

Za rueprzestrzeganie przepisów higje nie (ostatni wynik 2:1) .. 
nicznych wstał pociągnięty do odpowie- Sędzia prawdopodobnie p. Mandel. 
dzielności sądowery gos.podarz d,omu p. Sędzia zes.złor.ocznych zawodów ŁKS. --
Dawid Szajn. <Siła. 

Oskartony bronił się tern, te nie wie ł. TSG. _ SItA. 
dział o czynności swego stróża i nie da- KQńcowe rozgrywki o mistrzostwo kt 

W domu przy ulicy Szkolnej nr, 33 do 
zorca domu wylewał nieczystości z dołu 
kloacznego na podwórze, nie troszcząc 
się zupełnie () skutki tego rodzaju postę
p.owama. 

wał mu żadnych w tym kierunku upo- A pomiędzy powv, ższymi drużynami od ... 
ważnień. 

Sąd skazał p. Dawida Szajna na 100 będą się na bcisku DOK. o godz. 2.30. 
zł. g1"Zywny z zamianą na 14 dni aresz- Uzyskany wynik ŁKS'u z Siłą, prze. 

S p.owiadaj że i tym razem SHa ulegnie 
tu. ab.. 'k . przeClwm oW!. 

GSj 

I(wiatki Z bruku wielkomiejskiego. 
PRZEJECHANY PRZEZ WóZ. I TĘPEM NARZĘDZIEM. 
Na szosie Pabjanickiej około nr. 30 Na ulicy Zakątne) n1". 30 ude;-zony z.Ow 

pT'zejechany został przez wóz 84-letni stał tępem narzędzIem 21-letni tkacz 
bezrobotny. Bogumin Reszke, który 0- Adolf Zemler, który otrzymał ranę gło-
trzymał ranę lewej nogi. wy. .. . 

Lekarz pogotowia udzielił poszkoclo- Lekarz "pogotow1a udzlehł mu pomo-
wanemu pomocy. cy na stacJI. 

PRZY PRACY. 
NIEPRZYTOMNOść. • 

W czomj o lO-ej wieczór na 1J."0gu ulicy 
Kiliń&kiego i Narutowicza stracił przy
t<omlność robotnik Bolesław Rogowski. 

Zawezwany lekarz pogotowia udzielił 
mu pomocy w hotelu "P010njaU

, poczem 
odwióz~ go w sŁanie nie,p~zytomnym do 

udzielono posz- ~Momi. 

W fabryce Hirs:tberga i Wilcz.yńskie 
go, Kośduszki 26 skaIeczył się przy ma
szynie Bronisław Pieczekowski, ślusarz 
lat 28, który otrzymał rany palca prawej 
ręki. 

Na stacji pogotowia 
l-odowanemu pomocy, BóJKA. 

W mieszkaniu przy ul. Ogtodowej 26 
UPADEK. pobita została 29-1etnia robotnica Geno-

Sędzia p. Fidler. 
Poprzedzi mecz rezerw. 

28 P. S. K. - tKS: 
Pierwsze zawody w tym sezonie po.,; 

wyższych drużyn budzą zrozumiałe zain
teresowanie, Spotkanie nastąpi na wła
snym boisku ŁKS. w niedzielę o godzinie 
2,30. 

MECZ POLICJA CONTRA "Ul\.TJON". 
Dziś na główn~ boisku Ł. K. S:u 

odbędzie się mecz klubu sportowego p_o 
Hcp państwowej z stowarzyszeniem "U-. " mon. 

Będzie to piel"wszy wystą,p klubu &?C\t' 
towego poHcji, {b) ----
Pożar skł adu drzewa • 
W czaraj o godzinie i 1 wieczorem W'? 

buchł pożar w składzie drzewa przy uli
cy KonstanŁynowskiej nr. 110, należą
cym do Lejby-Hcrsza Krenicera. Na ulicy Pomorskiej nr, 144 up~dł 48 wefa lViałgoTZaciak, która ohzymała ra 

Idni robotnik fabryczny Józef Sobansld ny ręki. 
Począwszy od dnia jl1irzsjszego, (,(lby który otrzytn' ł rarę głowy, Lekarz pogo Lekarz p.cgo!owia udzielił poszkodo-

t/ać się będą wlokall! związkó<N pr"c')~ towin. ur1zi'>lił po,nocy poszkodowane- wanej pomocy na stacji. 

Zawezwano do akcji ratunkowej 1, 
2 i 4 oddziały straży ogniowej. Z powodu 
łatwopalnego materjału, ogień z błyska
wiczną szybkością się rozszerzał i zaw
dzięczając tylko usilnym wysHlwm. stra
ży udało się po 3 godzinach ogień umiej
scowić. Straty, spowodowane przez po
żar są dość poważne. 

wników handlowych i biurowych (AL .nu. HLROD BABA 
iKości~szki ~lł k;:tżdej ~edzieli pod:'1ie- ATAKI HISTERYCZNE, Dozorca domu n.r, 136 przy ul. Kon-
czorkl koIewll<;k'.e o c laraktcrzE:~ klltho I \X' k ntorze najmu przy ul. Rozwa- sŁantynowskiej Stallisław Izy.donek, 20-
wym. . . ' dowskiej n'. 1 dcsbła. ataku histeryczne I stał pobity b~tell(ą w mieszkaniu własw 

~o~zątek o god~lrue1 .5 po I:~ 1 dum, ",o byla s1n' ~ ~1. 32-k:rua Branlsłav,'a Sło I nem p~zez swą ŻOlH~, przyczem otrzymał 
WC<)scIe za oha'zamem !"~>tynnCJ człcn- d;:ińska. rany giowy i cz:oła. 
kowskiej i za opłatą 50 groszy. Lekat'Z p0,Q()hwia odwiózł ;ą. r:o l Lekarz pogotO\:ii.i ~!dzj·em mu l~or>locy 

Wp1"Owadaelli. "oście płacą 1 złoŁy. z.biol'Jl4 na stacji.. 

Pożar powstał od mocno roz.paloneg() 
pieca, mieszczącego się w mieszkaniu 
stróża składu. as. - .. . ... 
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• • Bemiet, który chcDał and!owac 
z sowietami. 

Tra2'iczne losy knoca Temmlera \v Rosji. 
W sekcji rosyjskiej związku "Aus-I rząd Appelbauma zajął wręcz wrogie 

iandsdeutscher" w Berlinie, znany ku- stanowisko. Ofiarą tej polityki padł prz,e 
pi~c .niemiecki Temmler wygłosił odczyt dewszystkiem Temmler. Do mieszkanIa 
o swych prżygodach w Rosji. Temmler jego wpadli w nocy krasnoarmiejcy, 

lest jednym z pionerów handlu niemiec- prtewrócili wszystko do góry nogami i 
dego na ziemiach rosyjskich i pracuje powieźli kupca do więzie.nia. Przez dht
bm od roku 1910. Zn.a dobrze i kraj i ję gie mie:;:iące pion er handlu niemied:.:ego 
zyk. Podczas wielkiej wojny uznany zo- nie mógł dowiedzieć się nawet o co go 
stał Z:l jeńca cywilnepo a następnIe pra- osk~rżają. ~al;dwie ~o s.t~~ow.czy;h /:1,: 
cował w niemieckim Czerwonym Krzyżu damach U~lęzlonego 1 mlsJI nIemIecKIeJ 
udzielając pomocy ieńcom niemieckim w w MoskWIe oraz konsul~tu w .Peter~bur
Rosji, wreszcie bruł udział w eksT}edycji gu T,emml.er został . powIadomIOny, z~ .)
{\"aJczącej z głodem. nad Wołp.ą, Wrócił skarzony lest o szp1egostwo ekon?m!cz
Ido Niemiec i znowu udał się do Rosji w ne, co iest szablonowem oskarzeruem 
roli przedstawic-iela znacznej licz,by firm ~iedQgodnyc~ ~urlz?ziemc6w, grożącem 
niemieckich. Temmler był pierwszym Jednak karą smlercl~ .. . 
handlowcem niemieckim w wielkim sty- Tem.m~er. baryv~~, OP1SUJ~ st~aszlnve 
lu usiłujacym nawiązać stosunki z So- warunkI zycla wlęzmow sowIeckIch. Ma 
wfetami: łe cele przepełnione są przez więźniów ró 

Wf -lł 1" żnych stanów, wieku i płci. Dokoła brud 
'tri c . I'g r~ aCJl . IfLokal-Anzei~:r" i pasorzyty, 

Te.tnłml er, ?I:0~lIad'l. ze .. do zgo~u ~em?a Temmlerowi pozwolono pisać lis
dZIu.a1nos.c. le",o ':1{ RosJl, była ~ cgole Je- ty do swej ciężko chorej żony, ale żaden 
~zcze . !ffi~~lnv.a, Po z~~me LeU1~a sytttac z tych listów nie został doręczony. Wię
'<1; ~mleml~ SIę. zasadn1czo, WalKa. Tro.;- zień rozpoczął głodówkę, jednak nie wy 
k;e, o z ZmoWjewem,. skończyła SIę ZW~ warło to absolutnie ż,adnego WTażenia na 
clęst,wem tego,o?tatmego, ktary wysun~1 admi.nistrację więzienną, 
ra pIerwsze m,eJsce bezustny manekm Wreszcie pod naciskiem rządu rzeszy 
1Ł0w, Ryko '.va. W st?sunku do handlu za I wypuszczono Temmlera z więzienia, roz 
~tos~~~no wr;.et pohtyk~ bezwz~lędne~o I k.azując m~ O'puśc!ć gr~nicę s?wi~t6v: w 
opcaa.1~owan12, co wogole całkIem ume C1ągu 48-mm godz1D. PlOner memIeckI o-
możHwiło rozwój przemysłu i handlu, No puścił więc Petersburg, zabierając chorą 
wa polityka ekono'l1iczna t. zw, Nep żonę, niemogącą poruszać się o własnych 
sprowadzona zosŁała do zera, W,)bec siłach, i dzieci rozrzucone po całem mieś 
koncesjonistów i kupców za~rani.cznych' cie. Zrujnowany powr6cił do Berlina. 

--xx-

Doniosły prob em znaczenla "trzynastki". 
Świat arystokracii angielskiej miał 

przez dni kUka ni '" ''I. temat dla docie
kań, hypoŁez i prc lJOsty'ków z niezwy
kle skomplikowanej dzicdziny t. ZW, fe
ralności, Tematem tym było małżeństwo 
miss Urszuli Lutyens z wicehrabią Rid
Jey, Małżeństwo zawarte było w dniu 
miesiąca trzynastym, Nie dość na tem. 
Nie mniej ani wię:ej jak 13 dziewcząt na 
ideIono odzianych stanowiło orszak ślub 
ny, Wreszcie bankiet weselny miał miej
sce przy Mansfield Street w domu numer 
1 '3, 

Problem przyszłych losów pożycia 
państwa Ridley uchodzi w głęboko, jak 

widać myślącym świecie arystokracji rut 

gielskiej wskute.k tego za ogromnie donio 
sły, Ma się wszak rozstrzygnąć kwest ja 
szczęśliwego czy też fatalnego znaczenia 
tej cyfry, co do której wszyscy zgadzają 
się że ona "coś mówi". Sceptycy jedna1k 
z góry już twierdzą, że i to rozstrzygnię
cie także nie będzie miało jeszcze warto 
ści wyroku bezapelacyjnego dla wyznaw 
ców feralności. Zwracają oni uwagę, że 
znak trzynastki nad małżeństwem pań
stwa Ridley był potężnie "zneutralizowa 
ny" znakiem zieloności strojów dziew
cząt z orszaku, znakiem, jak' wiadomo, 
nadziei. 

"Pędomancja" W Paryżu konkuruje z chiromancją. 
W Paryżu ukazali się "profesorowie', 

wróżący przyszłofć ze stopy ludzkiej. 
Współpracowni.k "Petit Journal'u" wyba
dał jednego z tych procedelrzystów, We
dług niego człowiek, posiadający szeroką 
piętę ma charakter niezależny, jest śmiały 
i dumny. Posi.adacz t. zw, "platfusów" 
łest trwożlhvy, skromny i ma charakter 
chwiejny; jest natomiast zamiłowany w 

nują siłę umysłową, zarazem charaJlde'r 
gwałtowny i despotyczny itd. 

Na podstawie podobnych zasad "pedo 
manci" wróżą przyszłe koleje losu klijen 
tów, a szczególnie. klijentek, które coraz 
t1umniej zwracają s:ię do wróżbitów i po 
dobno dobrze im płacą, 

porządku i nie uczyni nikomu szkody, ani

l 
CZ TAJCIE 

przys!ugL Gduby iodstający wielki palec 
świadczy o skłonnotciach do z.brodni. RE QBL KĘ". 
Palce u nóg zagięte kobląkowato znamio , , 

bEROJUSZ ARITONOW. (136 dzie też mogła odmówić, bo wszak cho
dzić tu będzie o działanie przeciw Rosji. 

Rzeczywiście, Hertha, dowiedziawszy 
się, o co chodzi, z,godziła się odrazu, Dano 
jej szczegółowe insŁruik CJje , lisŁy poleca
jące, pasz.port holenderski i oto 28 sierp
nia 1916 r, przyjechała do Petersburga, 

Ro S ans z żyda cesarskiego jako panna Helena Heiss.mann. 
dworu rosyjskiego. Pierwsza jej wizyta była u Rasputina, 

___ f}--__ Przyjechawszy w południe, tegoż wieczo 
S7)tab generalny niemieoki nie miał ru jeszcze cdwiedz;iła, wręczyła li~t pole

lłość sM'N pochwały cHa d'Zlałalności Her cający i prosilła o wystaranie się dlań au
łhy. Chciano jelj niezwykłe zdolno:;ci wy- djencji u carowej. 
korzystać na zachodnim froncie przeciw Rasputin załatwił to ju,ż uprzednio 
wojskom s,przymierzeńców, co by1:oby o przez \Vyrubową, coprawda dopiero na 
wiele ważdejszem, lecz Hertha błagała, 30 sierpnia, ale przy ;pieszenie aucLjencji 
by ją poz·osławiono na froncie rosyjskim, u carowej o jeden dzień było dla Ra&puti
Mówiła, że tu tyl'ko może pracować ideo na d:,obnostką, Zatelefonował do Wyrubo 
wo, z zapałem, a "W1ęC Sikuteeznie. Tu tyl- wej, która pnyrzckła, te wszystko załat
ko może wid,.ieć w każdym wrogu zabój-, wi. 
cę Hellmutha, tu wi~c tylko zemsta doda Tymcza~em Rasputin przyjrzał się przy 
je jej bodźca do pracy. byłej "holenderce" i oorazu zosŁał olśnio-

Kiedy kobiety są najładnie·sze? 
Jedno z pism angielskich rozpisało 

ankietę, w której porze roku p:iekność 
kobieca osiąga swe maximum, W An
glji wywołało to duże zainteresowanie i 
oczywiście różnorodność zdań, 

poc6ż dodeka i bada to, co go oślepia? 
l':7iec? wielbi, to wystarcza, wszelka ana 
lIza Jest z:byteczna i tam gdzie decyduje 
wrażenie i zachwyt. 

Rzeczoznawcy z dziedziny konfekcji 
damskiej twiel'dzili, że kobiety są naj
bardziej urocze podczas letnich miesięcy 
gdyż noszą wtedy jasne, powiewne suk
nie, w których wyglądają najkorzysfniej. 

Malarze znów przemawiali za zi .!lą 
ponieważ wtedy odbywają się naj~zę§ciej 
bale, których kobleta jes-Ł ozdobą, Ubra 
na w efe·ktowną suknię, starannie uczesa 
na, w sztucznem świetle elektryczności 
i blasku klejnotów jest zjawiskiem nie
porównanym, - Niektórzy tylko z nich 
twierdzili, że angielka najładruejsza jerl 
wiosną, gdyż wtedy niema ani wiatru, aru 
też nadmiernych upałów, kt6re psują de 
likatną cerę. 

Niewielu zaŚ z czytelnik6w oświad
czyło się za jesienią, twierdząc, że w tej 
p.orze roku kobiety noszą najwięcej kost 
jUllllów spartowych, w których według 
ich zdania jest im bardzo do twarzy. 

R6żnorodność tych zdań jest tak wieI 
ka, że trudno zadecydować, kt6re z 
nich ma siłę p1"zekonywującą łzawiera 
najwięcej racji. Kobiety w kazdym razie 
powinny być zadowolone, gdyż jak % te
go wynika w kafdej porze roku są podzi 
wiane i znajdą łatwo wielbicieli. 

Pani jednak przeczytawszy te zdarua 
ma n,a ustach uśmiech subtelny, w któ
rym iron ja łą~zy się z pobłażaniem. 

I w~aśnie dzięki tej analizie wych04 
dzą takle absurdy, jak uzależnianie roz
błysku piękności kobiecej, od pór roku 
lub powiewnej letniej sukni, albo kostju
m~ sp.ortowe~o .. Wszystko 00 mogło.b)' 
mleć Jeszcze JakIekolWIek zastosowanie 
gdy kobieta była lalką z zastygłym i p~ęk 
nym uśmiechem na woskowej buzi zaw
sze jednakowym i poonosz,onym j~dynie 
przez efekt toalety. Pani wiedziała, że 
mężczyźni w tej dziedzinie nie są dyle. 
tantami nie posądza~a ich jedn.ak o t<lll 
banalne i powierzchowne określenie. Bo 
pan dO'brze wie, że jej cudowne toalety, 
negliże i futra są jednym z jej silnych u. 
rok6w te . .odpowiednie oświetlenie daje 
jej twarzyczce wyraz często niezapo."l
niany, Są to jednak wszystko ramy i de 
koracje, które nigdy nie ~astąpią treści, 
Piękność pani, po za halmonją rysów, 
ma głębsze źródło, Często wypływa ono 
z nastroju, uczuć lub pragnień i nie pory 
roku, ani miesiące decydują o tem, ale go 
d'Zli..ny, a nawet minuty. Na wrażliwej tWa 
rzyczce pani i w jej głębokich cezach ma 
lują się wszystkie odcienie i subtelności 
przeżytych chwil i wraileń. I dlatego czę 
sto, gdy pani l.nudzona (nuda bywa naj
niebezpieczniejsza dla UI'ooy kobiecej) 
pomimo świetnej toalety; blasku klejno
nów, pani ma oczy zgaszone a usta blade 
z zastygłym wyrazem rezygnacji.
Twarz jest dziwnie martwą bez iskry 
żyda, a w nosku aż kręci od ziewania. 

Widać, że to pisali mężczyźni dla kto 
rych piękność kobieca jes-Ł zjawiskiem, 
które podziwiają, nie zastanawiając się 
zupełnie skąd ono pochodzi, jakie jest A czasami pani fest ubrana skromnie. 
jego źródło i cze'mu nie zawsze wywołu włosy rozrzucone i niedbałe uczesanie 
je jednakowe wrażenie. Są, jak ludzie, nie nosi na sobie śladu. sztuki fryzjerskteJ 
którzy spostrzegają całość i zadowoleni i długich zabiegów. 
z efektu, nie badają szczegół6w i odcie- Pani pragnie -jest szczęśliwa_ 
nł, kt6re właśnie swą cudowną harmonja. śmieje się.,Jl życie jest tak miłe. Oczy jej 
tę całość stworzyły. błyszczą, jak gwiazdy w noc bezksięży-

I dlatego pani się uśmiecha - oczy- cową, usta przypominają kwiat r6ży, a z 
wiście można dysputować, jeśli się nie całej twarzy promieniuje coś, co jak plo
ma nic innego do roboty, potrzebna jest I mień rozświetla ją od wewnątrz i czyni z 
jednak do tego choćby prymitywna zna- niej zjawisko. 
jomość poruszanego przedmiotu i trochęj Ale to tylko może wiedzieć Kobieta. 
objektywizmu i trzeźwości, mę10zyźni nie obserwują tych prze;!!.-

A nato nigdy nie zdobędzie się męt- wów i dlategO' pani pełna jest pobłaża-
czyzna wobec pięknej kO'bierŁy - więc nia. 1 

Wdowa, która kosztowała bandyłe 
wolność. .. 

Postrachem okolic miasta Całanu na 
Sycylji był od kilku lat słynny bandyta 
Salvatore Romano. Do r. 1919 RomanO' 
był przykładnym ojcem rodziny, który 
utrzymywał, pracując jako murarz. 

Nie musiało zawsze wystar~zać na WY, 
datki domowe, gdyż Romano popełnił kIl 
ka małych kradzieży, za które sąd w Ca
tanji skazał go za·ocznie na 6 lat więzie
nia. Kara ta wydała się mu za wysoką i 
zmiast się jej poddać, poszedł za swem po 
crociem sprawiedliwości w ten sposób 
że zaczął grabić po okolicznych wios
kach, zabijając tych, którzy go denuncjo 
wali. Wkr6tce steroryzował całą okolicę, 

- zaczął wresroe R<l'9pu'tin, nie wiedząc, 
co powiedzieć. 

- He'lena , .. - odpM'ła Herlha, poda
jąc ostrożnie Siwe imię paszportowe. 

- "Badu zwai' LienocZlk'oj" - odparł 
Rasputin, poczem dodał z uśmieszlkiem 
- bo znam tu jeszcze jedną Helenę, też 
bardzo, bardzoo ładiI1ą dziewec:rJkę... no, 
rozumie się nie tak ładną, jak ty... "ku
da je~ do tiebia" .. , i nie blondynka, a sza 
tynk. , ., szcZUlp1ejsza też dużo od cie
bie - rzekł, - a ja takich nie ll1!bię ... wo 
lę et takie, jak ty H' looz nagle zatrxymał 
się, znów tracąc kontenas z obawy, cn:y 
nie powiedział za wie1e i dlatego też jego 
oS1ł:atnimsłowom nie towarzyszył ruch, 
ktÓt'ym miał z'Wyczaj "uzupełniać" AWe 
głowa '" Wyciągniętą już rękę wstydliwie 
schował za siebie ". 

Po chwili WSl':;> kie, widzt\,oe, te Hertha 
się nie oburza, nabrał znów odwagi i mó
wioł dalej, obliz1l'jltc S'\łJe mięsiS1ł:e wargi i 
z trudem powstrzymując ślinę, która mu 
ciekła z pyska, czującego świeży żer: 

Ale ... chercltez la femme ... 
Niedawno Romano zakcehał się U 

przystojnej wdowi,e we wsi Centoripe pod 
Catanią i każdą noc spędzał w jej do
mu. Dowiedziała się o tem poli~ja. Przed 
kilkoma dniami oddział karabinówoto-
czył dom. Bandyta rzucił się do ucieczki 
na dach, ale i tam ujrzał żandarmów. 

Poddał się więc bez oporu. 
Wdowa widząc to, zawołała: 
- Trzeba być ostatnim niedołęgą, że. 

by się dać tak łatwo złapać! 
Salvatore Romano słysząc to, podob 

no z8lPłakał, tracąc równocześnie wolo 
ność i wdowę. 

tał djabe1s'ko, zacierając ręce i pn-zy.suwa. 
jąc się do Herthy krokiem tygrysa, gotu
jącego się do skoku ... 

Heai'ha zacho'WUją~ najzupełniej przy. 
tomność umysłu, chciała p1'zedewszyst
kiaro spełnić obowiązek, posbnowii.:, 
więc ostudzić nieco zapał roznamiętnione 
go erotomana i rzekb: 

- Czy nie zech~e pan pmedewszyst< 
kiem przeczytać list, adresowany do pana 
a podpisany przez Jego Cesarską Mośł 
Cesarza Wilhelma? 

- Aa, aa ... - odparł Rasputin, niectY 
rozczarowany, ale skądina.d. uradowany li 
S'tem - aa ... oczywiście ' .. bardzo proszę 

List pisany był szyfrem, Nie mogąc g~ 
odczyŁać sam, Rasputin zatelefonował p~ 
k,g, Meklenburskiego, 

- A zanim przyjdzie ksiate - pom~ 
lał sobie - zaŁatwię się z holenderką ." 

W tym cza!lie mniej więcj zas:da po- ny jej ulI'odą. Był też nieco onieśmielony, 
eneba \\I"'Ijsłania kogoś w niezmiernie do- gdyż o i1~ z rosj.ankami dawał sobie radę, 
1i10słej, lecz nies1ychanie tl"ud!!.ej do wy- o tyle do cudzoziemek nie wiedział, jak 
kon nia misji do Peh!!sburga. Steinhauer się ubrać. Ułatwiało sytuację, że Hertha 
doniósł cesarzowi, że nikt lepiej z misji zdążyła się nauczyć po rosyjsku. 
tej się nie wywiąże, niż Hez:tha, nie bę- - Jak ci na imię, piękna dzieweczko? 

- To tę drugą ... a właściwie tę pierw 
szą Helenę .... tę tuiejs1-1\ ,.. to nazywam 
Lola... "a ty tt mienIa budzicsz Lieno·cz
ka, Lienoczka. Lienoczka"... zachicho· 

- Proszę księcia - mówił przez te!~ 
fon - mam bardzo wa.żny list ". trz~btl 
przeczytać '" więe pt'(lIZę do mnil3 ,,, ale 
tak za godzinę dopiero , .. nie wcześniej .n 

bardz.o dziękuje księciu ... 
Powiesił słuchawkę i p05ianowił La .. 

brać eię do Herthy. 
(D. c, n.) 



KnrtliWJ lhar akter Hn~iel~kiei kamp~nii wyboruei. 
Kandydaci są obrzucani kamieniami. 

Londyn, 24 pa~dziemika. dekI gdyby Niemcy nie chclał.y przyjąć one rozdawały odezwy na tym 
Agitacja wyhorcza. wskutek udziału pO x;oku 1930 obstalunków węgla ze stro- albo Innym placu. 

1iomunistów w akc}'1" przybrała charakter ny Francji po cenach handlowych a try Rekord wyborczy pobił wczo-a-aj LBoyd George, kt6ry w prze-
niezwykle burtliwy, W Labała komuruś- bunał orzekł, że to się dzieje dla rewan- ciągu dnia przemawiał w 8-iu 
ci rzucili się na konserwatywnego kandy żu niemie~kieg.o, wezwane będą ·do wyko m"ejscach Londynu Oraz na ra-
data, payczetn przyszło do lawa'wej bój nania tych d,ostaw. " djosłacji nadawczej. 
ki. PoHoJa oczyściła salę zgromadze11. Niemniej uwagi na wybory 

Tłum komunistyczny opuścił ;a., śpiewając 'Piekne aktorki agitują :~~~ca k~~~m~~t!~:.:r: =~=s~:~ 
"czerwony srlandar". W Anglji. w samochod:zie. Osiągnął on 0-

W Norlh Battersea konserwatywny A prem)"erzy mieszksJ":::II statnio niebywały sukces w She-
r-d ~-t ob tał k . . i "'" field I Bristolu, gdzie przema-
xa y(]A rzucony ZIOS ' a.uueruam, W samochodach ••• . _t. wiaiąc do robotników, wskazał, 
Do poocbnych bunliwycn scen PTZyszł.o Specjalna służba telegraficzna .. Expressu", iż bezrobocie ściśle zwh\ł:ane 
w. Grenwich, ~~tf01'd. ~acney, W ?lasgo 'Londyn, 24 pa~dziernika. jest z ustrojem kapitalistycznym. 
WIe uniemot1iwtouo S11' RoberloWl Hor- Agitacja w.yborcza osiągnElła Dalej premjer angielski za-
nemu przemowę na zgromadzeniu, gdyt Ju! punkt kulminacyjny. znaczył, że sprawa rozbrojenia 
pmyszło do zamieszek. Wszyscy wybitniejsi członko- znaiduje się pod znakiem zapy-

Mac DO!la'ld wymawia się te plan Da wie partji mieszkają prawie w łania. 
. •. swych samochodach i przema- Jeżeli duch protok6ł\l genew-

~ omacza ewolUCję polityki w Wersa wlają po kilka razy dziennie" ' skiego zosłanie źle zrozumiany, 
lu i w Spal, on zaś traktatu wersalskie~ Do agitacji wyborczej przy- to obawiam się, że Liga narodów 
w umowy w Spaa nie pod:pisywał. Jako ciągnięte zosłały wszystkie naj- etat: się może narzędziem grupy 
własną zasługę wykazuje, te przyszło !adnlejsze kobiety, kt6r~ rozda- sprzymi~,.zonych i uzbrojonych 

. . Ją odezwy wyborcze. Pisma co- paflsłw europejskich. 
~ew postanoWle1ll0m trakt~tu we1"sal· dzienne umieszczają fotograf je 
l1dego do ugody. wedle "-t6reJ na ~a- a~stek, zaznacza(ąc, ae bC;dą 

E. s. 

Warszawa, 25 patdzieruika. 

PIERWSZA PRZED. WARSZ 
Nowy Jork 5.16. • 
Londyn 23.20. 
Paryż 26.95. 
Belgia.' 24.73. 
Szwajcarja 99.48. 
Wł,ochy 22.42. 

DRUGIE NOT. WARSZ •. 
Dolary 5.18 i trzy czwarte - 5.19. 
Tendencja mocna. 

PRZEDGIELDA GDAŃSKA.. 
Zł·oty 107.70. 
Warszawa 107. 
Dolary 5.56. 
Przekazy 5,18. 

TRZECIE NOT. WARSZA WSKIE~ 
Dolary 5.19. 
Bez zmian. 

PRZEDGIELDA AKCJOWA. 
Bank Zachodni 1,85 
Dyskontowy 5 
Rudzki 1.49 

Cegielski 0,70 
Starachowice 2,70 
Lilpop 0,69 - 0,72 

Ostrowiec 7,50 
Modrzej6w 4,90 (w płaceniLl) 
~yrardów 18 i pół - 18 
Chodor6w 5,30 
Węgiel 3,50 

Ruch' przeciwmasoński we Francji. 

Cukier 4,12 - 4,10 
Spirytus 2,60 
CzęsŁocice 2,10 

"Vossische Zeitung" prze- Tendencja słaba. 
ciw delegatom polskim. NOTOWA.NIA ZL?~EG? POLSKIEGO 

Poturbowanie członków Ligi praw człowieka. 
Specjalna .łu1ba telegraficzna .. Elrpressu". 

Dwaj słynni mhwcy U-IUl1CUScy Bache i wieka. Po przywróceniu spokoju przez "Vossische Zeitung" wystę" 
Paryż, 23 patch:ierm'ka. . lnienle1:Il kiilku· czfł.onk6w Ligi: praw do- Berlin, 24 pafdziernika. 

}Jułssen, pr~es Ligi praw człowieka· 'p~licj~ł powzięto; rezoLuoję, w k~órej po- puje przeciw przewodniczącemu w 
__ chdeti tu we wtorek wiec'ZIorem wy- Wledzlano, te -Llga praw człowleka ma rokowaniach polsko-niemieckich 
~osić odczyty o wrażeniach, jakie odnieś pełne ~auIanie do TeipuJblikańskich Ni?- p. Prądzyńskiemu, zaznaczaj~c, 
li podczas swe; f)m"h).ży po Niemczech. miec. Po odczytach przyszło ponowrue "'l 

Zaledwie 'Zacz"' ... i~ , powstał na ..... 11· do bfjaty'ki U'11cznei, w której uczestniczy że należy on do narodowej de~ ..... li mokracji. 
olbT-zymi hałas, ·..,s'K.utP1{ czego ~a4 prry . po stronie licznych przeciwników Niem Fakt powyższy wskazuje, pl_ 
,jaciele NieClIców n.e mogli wog6ile p11ZY'iść eaw pnew~rue s:!udenci. w ~. sze dalej powyższe (pismo), ii 
do słowa. Os1a~cznie przyszło do bija- Do marufestaOjl antyniemleclkle1 przy- d I' 
t-ytki. ikJtóra zakońcrył.a: się ciężłkiem pora s.tło również w Revue-Thea1re-Ció'al I'zą po ski w da.lszym ciąqu 

gdzie wystawi'Ona je'st sZ'tuka a,potezując~ spr~wę ,.o~owalfi .90spodarczydł 
Ca'Uaux.a.' W ' -,:Id i ć z Niemcami staWia na punkde 

1 . ' ~~'''' mus ano prze.rw~ nacJo onalłstyczn m. 
wSkutelk Wlelk.ieq wrzawy przedstawlente. y 
W przedsionku teatru porzyszło do bijaty 
ki, wskute,lk cze,go policja.. musiała r6w~ 

~J;:;;;;:;;:;;;;;:;;,::;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;;;:;;;;;;;;;;=;;;;;;:;;=;;;; . nież interweniować. 

Ost. 2 dni. Wspaniały wschodni nie- WATYKAN W WALCE Z RZĄDEM 

H. Z. 

Reorganizacja "Reuten
banku" • bywały film l F.,.t" A NCUSKIM 1tA •• ... ...I, 

N 
lr h l III .:>yc .. ,a na służba telegrafic~na ~lI'()rc.IU·. 

ajuIloc ańsza a a Wc~ajsza k~:~n:JaPH!~f:~:~U1l Berlin, 24 paidziernika. 

Haharadz· y cjuszem papieskim według "Inf<mnation" Wczorai wystąpili z zarządu 
nie dała żadnych rezultatów. "Reutenbanku" przedstawiciele 

Na· konferencji' okazało się, fe Waty- przemysłu, bank6w i handlu. 170-
kan podtnymuje obecne swoje stanowi- zosłali jedynie przedstawiciele 
sko i tyP! samem walczy DeIZp-ośtednło ro;nictwa, kt6rzy zamierzają bank 
z nądem Hemota, L A. ten wyzyskać tłlko dla cel6w 

w rolach głównych najznakomłtsi 
artyści filmowi I 

!~~~~~~~~~~~~~~li~~~~~~~~~~~~~1 rolnictwa. 
~~~~~ 

NowootworZODY Dom Futrzany 
• e 

Tel 24-77 Piotrkowska 43.. Tel. 24-77 

POLECA: 

r6tnej jakości W największym wyborze: 

Stale na składzie najwykwintniejsze żakiety futrzane, 
o:az pierwszorzędne Futra męskie, wykonane podług 

====== najnowszych modeli zagranicznych, 

'RestauracJa 

M.~ 
Piotrko\V!ka J~, telef. 6 -lI. 

Obiady l 4·rh dań - 3 zł. 50 ur. 
,. fi l-rh " - 3 " 

Kola[ia l rybą - 3" 50 " 
" bez ryby - 2" 50 " 

We wtorki flak'i a' 1 50 i czwartkI ,." 

[od;lt kiełbasa l kapusta 1 " 50 " 
~;!a~~i~:!en. SKWARKI6UU. 

Przyjmuję zamówienia na śluby, 
- - bale i bankiety. - -

w dniu 24 pazdZ1eruika 1924 r. 
Nowy Jork 19,25 
Paryż 370 
Zurych 100,50 - 100,75 
Praga 656 , 
Wiedeń czeki 13,600 - 13,7000 
banknoty 13,480 - 13,620 
Bedni 81 - 82,20 
Paryź 80,09 - 81,71 
Katowice 80,09 - 81,57 

NOTOW ANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 25 paźd:ziernika. 

Dowóz bawełny do portów Atlantvkn 
i Golfu 46.000 

wewnątrz kraju 41,000 
wywóz na kontynent 27,000 
Loco 23,35 
grudzień 22,60 - 22,62 
styczeń 22,70 - 22,72 
marzec 23,00 - 23,02 
kwiecień 23,10 
maj 23,20 - 23,22 
lipiec 22,88 - 22.90 
sierpień .22,25 
wrzesień 22,15 

Nowy Orlean, 24 paidz~c!nika. 
Lo~ 22.50 
październik 22,65 
grudzień 22,50 
styczeń 22,51 
marzec 22,72 
maj 22,88 

Liverpool, 24 p::l.i.-1 I 1. 

Paździemik 13,07 
styczeń 13,00 
marzec 13,05 
mai 13,06 
lipiec 12,93 

GIEŁDA NOWOJORSKA. 
Nowy Jork, 24 pażdziernitia: 

Kur:s dzienny 2 proc. 
Londyn 4,49.25 
Londyn 60 dni 4,46,12 
Paryż 5,21 
Amsterdam 30,32 
Pra~a 2,98 
Berlin 23 siedem ósmych - 24 

i 

I 

E AT IKI 
PIERNIKI 
krajowe i zagraniczne 
w wielkim wyborze 
- - poleca --

II 8 E n u n N Piotrkowska 53 
1Y1. n lilII II - telei. 12-35.-



.. 

Wz'oty bezsilnfkowe interesują na ZechodzDe coraz bardziej p-UbUie2ftą opinję. nustracre nasze il'\fzedsfailu;ab ij"" """. II.! s(r-H,~r 

z OG'\l:atn~ch prób belgijskh.:h. ' 

Tajemnice wnętrza ziemi. 
Znany inżynier angielski, który zdobył 

sławę głównie dzięki swym wynalaZJkom 
'W dziedzinie budowy turbin, zamieszka
ły w N-owym Jorku sir Charles P aJ:'1SOU, 

oświa;dczył - że wykopanie szybu głę
bokiego na 24 klm" ujaWllliłoby nowe, nie 
m ,ane dotychczas metale i elementy che 
mi:::zne, 

PrÓJby - powia.da on dt'.lej - ezynio
łle przezemnie w tym kierunku umocniły 
by we mnie przekon.anie, że szyb o takiej 
głębokości wymagałby pracy 50 lat, a 
kosztowałby 20 miljonów funiów M.terlin 
gów. 

Inżynier Cherles Parsons powiada: 
Nie wiem, co znajduje się ped naszemi 
stopami. - Jedno ' tylko wiem, że najcięż 
.ze minerały znajduią się w najbezp-oś-

redniej bliskości ośrodka wnęt1-ma kuli 
ziemskiej, Zamiast w'ięc urządzać wypra 
wy celem odkrycia bieguna, powinniśmy 
użyć w to miejsce pieniędzy na przedosta 
nie się w głąb -ziemi, abyśmy mogli 1!olba
czyć, co się tam znajduje. 

Teorja sir Cherlesa Parsona napotyka 
na stanowe'ze sprzeciwy ze strony geolo 
gów. Uważ.:lją oni ją ~ akademicką hy
pmezę i nie wierzą wmożliw'ość prakty
cznego' wykonania jego planu. 

Ze względu na nasze obecne środki 
techniczne - powiada inżynier, stojący 
na czele jednej z największych spółek 
wiertniczych w Anglji - uważam takie 
przedsięwzięcie za niewykonalne. Naj
większa głębokość, do któl"ej dotychczns 
dokopano się w $l.meryce. wynosi 2.5 

klm. Tymczasem plan Pa1"sooa ma na ee 
lu wywiercenie szybu 12 razy głębszego. 

Inny głośny iniŻynier przyłąi::zytł się do 
iei op1nii i sądzi, że jest rzeczą niemoż1i
wą wybudowanie szybu <> takiej gl'ęho
kości. . 

- Już w 3 ki1ometTowelj głęlbo.kości 
_ powiada. on - m:imy do ezyni.etnia. z 
nie~nośnie gorącą teifbp,enturą, której in
tensywność rośnie z każd)'1Itl meu-em. 
Drugą trudnc·Ść 6tarnowi kwestia wody. 
Utrzymanie stanu takiego szybu wyma~a 
łoby poo.adto olbrzymich wydatkÓłW na 
płyty stalowe. W przeciwnym razie, 
szyb uległby prędko zasypaniu się. Było
by trzeba przytem ustawicznie pompo
wać wodę i wpompowywać do szybu 
świeże powi-etrze. 

Sk Charles Pa("soo, «toi w oo.NQbnie
ni.u ze swoją teorją. 

Więzienie do sprzedania" 
. ,Szczęśliwym ~kątkiem świata w dzj. 

!lleJszych, tak bardzo - jak powszechnię 
głoS'z;ą. - . rozwydrzonych czasach, musi 
być mlastei::ZJko Warren w Meklel1burgu 
s.koro ta.mtei,szę w~a~ze budowlane poda 
ły w dZI.enruku mIeJscowym następujące 
ogłoszerue: 

"Wię:derue dotychct~sowego okrę{2l1 
s~do,,:ego ~ell~alen,. ob~.;mująee wysokie, 
s.deplone piWniCe, PIęcIopokojowe miesz 
kanle na parterze i osiem cel więzien
nych na g6rnem piętrze, tudzież podwó
n:e, otoczone wys,okim murem, ma być 
sprzedane albo wydziedawlone. Oferty 
należy składać do dnia 10 października 
w meklenbursko-szweryńskim ur.zed~e 
budowlanym w Waren' . 

Szcz~ś1i~e miasteczko! 



. Str. 8. 

Olif i ~ni na~t~~nJ(~łII 
Wielkie święto polskiego przemysłu filmowego!!! 

III obraz ze "ZłoteJ· ser)I", wytwórni "Sfinks", · HlstorJa walki dwóch płci. 
DRAMAT ŁEZ I KRWI. 

U 

W,.bltDłe .eDsac,.jD1, erotyczDY dramat łycioW7 w 8 aktach z prologiem. według genjalnego utworu Q A B RY EL I Z A PO LS K I EJ 
Zdjęcia i opracowanie techniczne: Ini. Zbigniew Onlazdowskl. Dla filmu opracował i zrealizował: reiyser Edward Pucha Iski. 

W rolach 
głównych: Ja wiga S osarska · • 

aZI " lerZ ujtia 
OSOBY: Frania-Jadwiga Smosarska, KraJeW:ł~I-Kazlmlerll: JusUan, Romanowa-Wand. Slemlaszkowa, Konlłz - Władysław Grabowski, Radca 

Wolski-Stefan Jaracz, Kosz-Wleslaw GawIIkoWlIki, Mańka-MarJa Gorczyflska, Prysadna-Mar'a Chaveau, Komlwojater-Marjan Do
mo.ławskl, "Ten co płaci"-Ludwlk Frltsche, Owozdecka-Marja Dulembianka, "Panna z towarzystwa"-Barbara Kościeszanka, Jedna 
z "tych"-MarJa Balceklewlcz6wna, Pani z "towarzystwa"-MarJa Cłolla. 

na rzea budowy łydow.klego 

DOMU AKADEMICKIEGO 
- cZĘŚĆ HZ. -

rof. M. SCHORR ~~~) 
wygło.1 prelekcje na temlt: 

"Społeczeństwo żydowskie, 
a młodzie! akadenlrcka". 

- CZĘŚĆ noga -
panie: S. Rosenblałowa (śpi w) 

SEMEL- MARKOWICZOWA (skrz) l ce) . 
p. JUUAn BIR"BAUM (czello) 

przy fortepianie dyr. T. Ryder. 
Bitety do nabycia codz, od godz. 10-2 w biurze 
.A. A. J.- Zieloni 6, II p. front, a w dniu akade

mJl przy kasie Fllharmonjl· od godz. 6 p. p. 

Fabryka lamp 

M. ~nrakow~kieIO 
Piotrkowska 37, tel. 21-25 

poleca wielkI wyb6r lamp 
- clekŁr. I gazowych. -

PrIJlmula sle ,mIki, raperac!a I przsr6hkl. 
,------------------------------_1 

SKŁAD 

fUlU 
poleca 

lutra ~am~~ie, m~~~i! i lał~nt~ryjn~ 
• FISZLEWI z 

1.0Di, ul. Dzielna 12, front l piętro, 

,...... Tel. 34-66. ••• Tel. 34-66.--

AusŁrjackiej Fabryki dynamomaszyn, Wiedeń. 

ReperacJ· a elektromotorów, dynamo-
maszyn, transformatorów, 

naczyń ogrzewalnych Jakote! wszelkie roboty 
wchodzące w zakres fachu. 

Sprawdzanie ~h~~~J~~ie piorun 0-

InstalacJ· a elektrycznych oSwletleń I 
siły przenośnej. 

Skład wszeIkirb artyknłówelekfroferbnfrzDY [fi 
jakotet motory l dynamomaszyny o l,atdej sile. 

Sypialki 
Stołowe 

Gabinety 
oraz wszelkie inne wytworne 

Wytymaczki na RATY -
WYHMHIKI 

oryg. ameryk. najŁrwalsze i naj
lepsze w użyciu z 5-letnią gwa

rancją sprzedaję NA RATY 

zkłar r~~U~~}~~~nl~l 

M. 

1I~[1 
[rgl!!Eiata 

::;:"."':.'. 33 'i:::iiii. 
Własny wy
I ób najtnod
::7.' niejszych·;:;· 

LAM p 

w EUROPIE 

3,000,0:0 MAUYH 
będących obecnie w użyciu przekonały 

świat caly, że 

MA~l'H' ~~ ~1'[IA 
"VEl~ IT AS" 

jakoscią I doskonalością prze~<:lg",:ły wszelkie 
konkurencyjne wyroby tego rodzaju 

CErty KOrtKURErtCY JrtE. 
Wyłl\czna sprzedaż I skład konkurencyjny 

,V ~ritaf !\~!~~~~I~~~l~~ 
part er . . 

Czyście się już przekonali? 

ze tylko PIotrkowska 22 . 
w perfumerii i galanterji 

wszystko macie wystawione 
po bajecznie tanich cenach 

s. BUCHWAJC 7284 
PIOTRKOWSłtA 22. Tel. 31-43. 

Dl'. me 

~[~lJ~~!~r~~ l· nruhnłf'''1 
rzenia. oksy- • r J U dR. 

Me~le ~~~~n~;~: 
a takte ---

S KDr~ t OgłoszenIa drobn~. 
• an or -

Specjalista chorób Kupno I sprzed 

nyl1l~nJ ;a~;~~~:b~ U UW II rze poleca: 

dowanl.a o~az I Choroby skórne 
,. I wy!,nuJę ro- włosów. wenerycz-
1~ tne ;rperacje ne I moczopłciowe 

robot me!.1!. (leczenie światłem 

jut, te najtaftsze iródło 

Damslilch Kapeluszy 

i ,e Lampa kwarcowa 
• III ł I promieniami 

Rontgena. 
Zawadzka N9 l 

Telefon Nr. 25-38 
I'r~y Jmule od ~ - ~ z i wszelkie dodatki są wyłącznie n 

(Dawniej W. Thiede) = S. JaEu.lbowh:z = 
I oc; 5-8 

DIs oon od 4-5. 
odozlel". l'"clekalnla 

skórnych i wene- Al Ha wypłatęl Wa1I 
rycznych I włosów. ne dla wszy
Gabinet Rontgenn stkichl Kotik. jed. 
i światło-leczniczy wabny plusz. 

• Crep-de-China. ta~ 
ni PlOtrkow~ka 144 firanki, ładn po-

• dU!;1;ki. gabardina. 
rÓf{ Ewanglelicl<lej bostony. szewioty, 
Tel. 29-45. Rubaszkin. Kiliń

od. lny pnYlę.cla.!!- sklego 44. 7554-5 &-8 Dla pan 5--11 _ __ _ 

----- Al Ha wypłatę· H. W:1tne dla 

',._-. --- • ~~_ - , ul. GdańsKa 112 22 Piotrkowska 22 

UrO[l~ 'anł~ ~rl~lonały ~I~ . o -=_~=Cy m~gą przek:nnć. Billi'" l ~ nrl" l ~~a1i:i1~i:~i;r:· 
te wszelkie perfum,., wod,. kolońskie, r·l fi n ł R 11 ta [ R K:a.~~';,E I Reperuję .. . atłłU 
M,.dla, Pudry. Kr~m,. ?raz jnn~ art. kos- J U t Ił H II R i Ci ,le pan?oil~ • hieliznę Południowa Nr, ~a 

metyczne, krajowe 1 za:rranlczne li ' . I WYborowa galunal wszelką starannie i Specjalista chorOl.J 
Kv.pule się najt8~ieJ i najlepiej WYłączniej Wf LlPIJ\~Klf60 - EwanUIBl!tka 11. . f"olet', niedrogo. Ul. Piotr- skórnych i wene-

W składZle aptecznym organizuje komplety dla dorosłych. Ii .pJ!:rER~I!.~E kowska 255. m. 42. rycz'1y ch. Przyj, 

H Hermalt-na Plotrkows~a M. 11. dla młodzieży; ku.rsy: początkowy i.u-I Plotr';oWSKaIH l-n oHc. Z-e piętro. lI.uj e2od 8i lOi pÓł 
• Cen)' znacznie znizone. zupełn!acy. LekCJe prywatne. Zap13Y -' i o 4 - 8 

_____________ ..,..., _____ codziennie między 12-1 i 5-8. . ~~i~~~'~M~~ 

. 
no męskie uorania. 
~l1b8Slkln. 1(l1iń

skiego 44. Cegielniana 43 1 _____ _ 

[hnroby skórne. we MlekO wybOfllC. 
neryczne i morzop!riowe, .czyste ;.a:u~ od 
Leczenie sztuCZIlt' MOW. ul. ho~clUsz. 
słońcem wyżyno- ki J7m . .3. fl098--ł 
wym. Przyjmuje -_ .... _ ... , ........... .-

od 5-8 .~ . ,. 

Pt'enumerata. W Lo~zl 1..1. 2.50 rnieslę~zuie - Zamiejscowa 4 złote OgłoszenI' ~l'. 
_ mleSJe~ZOle. - Zagranicą 7 złotych mIeSięcznIe, - ... 

\:::::z at ::::;::_--= Odnoszente óo domu 20 grosz.y, ". •• ::_====== 
lW ·CZAJN.: ~ gr z. wiersz ml/lmetrowy In., stroOle lU szolt./ W TEKSCIt: :ol; gr. za wiersz mil ime
trowy {I1~ tr, •• palt)·, NCKI{0LOUl I ~AUeSLANE: 20 er. za WierSZ milimetrowy (n44szpulty. 
"iJręc::::yuIJW\! ~ ZlJ 'IJI1. po leK:iClą .. lłt lnm,tlIscowe lir,jO nroc. Za~rlln. O 100 proc. drote1. Z:1 le{1lJ1n 
orut O~IO~Z~Q ad 'li "1 .u Qi~ odpowl,aa . ..,roblle'; gr Pan" IW80le pracy oj gro ... - CIlajml1lelste ~(\.ir~ 

fxpreu wimolnY i ft8publlka lannle zU.7o ~edak.cja i Admini"tracja, Plotrkowsl.a H feleron "ł.7-'}. • :.tl-j.\· 
Ogłoszenia liO!orowe. (ruin mAIna wlellwść ćwL rć ----------

GodZiny prlYJt:ć redakcji G - 7 po pol. Rękopisów niezamówionych nie zwraca się 
strony) o 100 procent drOll'j. 

Za w.Y~aw.ui~wQ ,.R,l.\pl b1.iu", SJj. t. O~f od.~ W. PolU. "':;;ClIllJlta.l111 .J.(t!lluoll.tcl· Ji'10Ll';;O .v~,,"a .. ~ 
.-- -_.-.....---.....,..----------- -:---~--.....,...----.. 

l·lO~".UI!.,fluLr.>:Ll\IT .. ~J.."},' Reda.l(Łcu: oap. Józef Bunu.J1ł ł ... -




